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Przed 
Zbliża s-i~ pierwsza :powod·enna zima. 

Do trudności, z którymi się borykamy, 
które przezwycię:Z'amy wystłkiem zdedito
cwnej klasy rohotiniczej, chtopstwa, ca
łeg-0 luClu pracująoego dołączą się w naj
bliższym czasie nowe, związane z zim 

Jeśli pragniemy, aby trudności zwią·za
ne z zimą odbiły się w ~.QIPniu możliwie 

. najsłabszym na naszej dzialaln0:śici pr.ze
mysłowej, gos.po-darcre:i, na naszym tran
sporcie, na sytuaoji mas praoo.jących, mu
simy się odpowiednio do zimy P·rzygoto
wać. 

Nasz przemysł musi J>()Czynić pewne, 
choćby minimalne zapasy sur-0wców i o
palu .tak, by gdy przyjdą zamiecie ~śnież
ne, które utrudnią ruch na koilejach, nasze 
fa:bryki nie stanęly .ani na aeden dzień. 
Jeszcze dziś jest czas na takie nagrarna
dzenie zapasów i zle świ1adeclwo wysta
wi sobie ta.ki kierownik fabryki, elektro
wni lub gałęzi przemysłu, deśiri nie wyko
rzysta obecnie kaiidy' dla prznotowania 
swojego przedsięb1orstwa do zimy. 

Kole~nictwo i w czasach normalnych 
nzjbardzieij odczuwało skutki zamieci śnie 
żnycb i mrozów. Dziś gospodarka kole
liowa dest dotklhvie zdewastowana przez 
okup.anta i dzialania wojenne, kQleie będą 
odczuwaly skutki zimy znaczn.ie dotkli
wiej. Czy Dyrekcja Łódzka PKIP czy za
wiadowcy ·stacyj, kierownicy parowozo
wni i warsztatów poczynili duż wszystkie 
potrzebne przygotowania, aby w najcięż
szych warunkach zimowych - ·podczas 
zmviei śnieżnych i mrozów - koleje pra
cowały dostatecznie sprawnie'? Wydaje 
się, że jeszcze daleko nie wszystko zrobio
no w tej mierze. 

Zima przysporzy kłopotów ludziom 
pracy . Trzeba uczynić wszystko, aby te 
ktopoty zinnie,jszyć do minimum. 

Umowa z górn ikami pozwala żywić pe
wność, że węgla dla robotników Łodzi i 
łódzkiego okręgu pr.z·emyslowego na.si bra 
cia ·ze Śląska i Zagłębia wydobędą ilo·ść 
dostateczną. Ale tego mafo, kiernwnk
twa iabryk, rady zakładowe, wydziały a
pro\vizacyjne miast muszą 'uczynjć wszyst 

• Polska marynar awo1enna 
wraca do kraju. .Łodzie podwodne: ,,Sęp'', ,,Ryś'" 
i ,,Złtik'" oraz ,,Dar Pomorza'' zawiną wkrółc~ do Gdyni 
SZTOKHOLM, (PAP) . Przewodniczący lnisji danie. Jedna z nich („Sęp") była atakowaina 
morskiej delegowany do przyjęcia okrętów przez samoloty niemieckie i została uszkodzo
„Sęp", „Ryś", ,,żbik", od władz szwe<lzkicJt na. Z chwilą, kiedy stało się jasnym, że o po
komandor dypł. Ji..rzy Kłosowski, udzielił przed. wrocie do portu macierzystego nie ma mowy, 
stawicielowi PAP wyjaiśnień w sprawie mają- lodzie postanowiły przed<0stać się d<0 Szwę_cji 
cego -wkrótce nastąpić powrotu tych okrętów poprzez sieć niemiec:.:kh okrętów, patrolują~ 
dó kraju. , cych na Ba1ty.ktf. Przedsięwzięcie to udało · się 

Lidzie te opuściły Gdynię w chwili · wybu- - polskie łodzie podwodne oddały się do in~ 
chu wojny w 1939 ro.ku· i brały udział w wal- ternowania komendantowi twlerdzy, Vaxholm 
kach na Bałtyk·u . Nie . wspierane przez lotnic- pod Sztokholmem. „Dar Pomorza", który wró
two i ma·ryn.ar.kę miały one bardzo trudne za- \ cił, właśnie z dorocznej podróży szkolnej do 
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WARSZAWA (PAP). W pi.ą.teik, 19 bm. soLr". Mini•ster Mi1n·c odp-0wi.ed1ziaił na sze· 
min. :pf'z.emys•lu O·b. Hilary Min·c pTZyfął na reg za.pytań, postawi•onyoh mu pn.ez dziem
ilronferencji pra.sowej przeds·tawideli praisy l!l!iikaTZy, a dotyczący.eh kierowarnego przs 
z,a>gr.a1I1iCZ1nei, p~Zę'bywającyoh w Wa·rS1za_ 1 z,eó resortu. Po1naidto omów·ił interesujące 
wue, m . i.\11. repr•ez:i!Iltan•tów Associ·ated pra•sę zagraniczną zagadni·eni.a g·o•spoda.r
Press, United Press, Exchalilg•e Telegiraiph New czi~ i przemysfowe na pl'zyłąiozoinyoh zie· 
York, londyńmego nmesa, paryskieg.o „De I mi~oh zachodnich. 

dOa ~erenów kolonialnych 
LONDYN, (PAP). - l(omitet wyko- misję powierniczą dla terenów kolonial

nawczy Organizacj( Narodów Zjednoczo- nycb. Wniosek został uchwalony sied
uycb postanowił powołać tymczasową ko· mioma głosami przeciwko trzem. 

WARSZAWA (PAP).' Biuro· Praisowe Pre
zydi'l.lm Rady Mi:n•iistrów komundkuje: Na 
posiied-zeniu w dniu 18 bm, B.adfi Miin.i.st·rów 
posta:nowHa przyjąć zaproszenie rządu W. 
Brytanii na konferencję Ministrów · Oświąty 
w Londfnie w dniu 1 listopada br. 

Na ko1nfer,eincję uda się z ramienia Pol
ski min. O;ilwiaty Oz.es·law Wyóeoh.~ Towa
rzyszyć rpu będą w chara·kte'!'ze doradców: 

„ 

Iii Jl 
W'ici!IIIllinister Oświaty, Władysław Bieńkow· 

ski, dyrełktor Biuira Badań i Staitystyki, Ma
riam Fals1ld, dyr. dep. w Min. Oświ<tl!ty, Wa
cław Scha,uer, przedstawici.el Min. Kultury 

Sztukń Ja1I1 Krzy.s.Z't'Of Kott, profesor 
Unlwersytetu im. Curie-Skłodiowsk.ie•j, Mi· 
kolaj Olkiewicz, przewodnLcżący Ko·m:i·sji 
Ośw!a~owej KRN, Stefalil Żółiki·ewski!, rze
ozoZIJlawca ' an·g'lis<tyk!„ Klara Jastro·oh. 

Gdyni z chwilą wybuchu wojny zboczył :z dro
gi i zawinął do portu w Sztokholmie, zręczn.ie 

omijając niemieckie okręty wojenne. Szwedz
kie władze wojskowe, odniosły się do załóg 

ir.ternowan'ych . polskich okrętów wojennych 
z wielką kurtuazją. SzcŻególną życzliwością 
dla Polaków wyróżni!: się: szef oddziaht mary
narki woje.nnej w min. Obrony - Narodowej, 
kontr-admirał Giron, dowódca arsenalu w 
Sztokholmie, wice-admiral Simensson oraz ofi
cer lącziiiilwwy, kap. van der Burg. 
Załoga „Daru Pomorza", który jako okręt 

szkolny marynarki hand1owej nie był interno
wany, zdołała przedostać się w lata.cą 1939-40 
do Francji, a potem do Anglii i brała udział 
v: różnych kampaniach. Sam state.k zati pozo
stai na opiece 4-ch ludzi, którzy z n~ezwykłą 
ofiarnością wywiąza li . się ze swego zadania. 
leli rsta·rnniu zawdz.ęczać należy, że został 
n:i,m zachowa.ny w dobrym sta'nie. Ludźmi _ ty
mi, którzy obecnie wracają do ktaju są: bos
man pokład.owy Grzelak, ra.dio~legrafista 
Kwiatkowski, kierownik maszyn Sobiera; i me
chanik 11; motorówki „Batory" Kazit'1ierczak. 
-Załogi łodzi podwo9nych zostały, :nternawa

ne w obozie w · Marienfred pod Sztokholmem, 
przy czym komendantem obozu został komandor 
ppor. Salamon, dowódca łodzi podwodnej ,,Sęp". 
Przeważna część zalóg łJdzi podwodnych wraz 
z ob. Salamonem wraca do kraju . Pozostają 

!u tylko ci, którzy zawarli" malźe(1stwa ze 
S.Zwedkarn i. 

Po zako(1cze11iu wojny i uznaniu rządu Jed-
110ści Narodowej przez Szwecję stata się aktu
alną sprawa przejęc~a tych o~tów oraz „Daru 
Pomorza" przez władze polskfoj Marynarki Wo
jennej. 

ko. aby ten węgiel dostał się oo rąk ro- 1,~ IJJ~ r '~s~~mst"wsk„ 
botników i prawwników tu .w Łodzi , w e 1 g ~' m~ U & 'if & U i 
Pabianicach. w Zgierzu, w Piotrkowie. Za- · · ~ . Grec ii 

Rząd wydelegował do przejęcia polskich 
okrętów misje morską pod przewódnictwem 
komandora dypl. Jerzego Kłosowskiego. W 
skład . misji wchodzą zastępca przewodniczące
go ,koma·ndor Józef Urbamowicz, oraz dowódca 
dywizjonu łodzi podwodnych komandor Ale
ksander Mohuczy. Komisja zastała polskie ło
dzie wojenn,e, jak i ,,Dar PomorŻa", naogół w 
dobrym stanie. Zadanie misji polegał<, przede 
wszystkim na doprowadzeniu łodzi podwod
nych do Gdyni. Z związku z mającym nastąpić 
powrotem do kraju, nadm10 wszystkim poilofi· 
cerom i marynarzom ?odzi podwodnych stopnie 
wojskowe, na jakie zasłużyli. swoją pracą 
i kwalifilkacjamł zawodowymi. Była t-0 właści
wie weryfikacja, albowiem ni·ektórzy z ma.ry
narzy i podoficerów nie byli awansowani od 
10-ciu lat. 

dan ie to nie łatwe i trzeba zrobić · naijwię- ATENY, (Tass). - Dnia· 17 października I zjawieniem się · bandy. Dnia 18 października 
kszy w ysitek, ab~ ludzie pracy mieli gl-0-1 z?ro l ~~a grup:; czfonk~w terroryst~czne~ or~a- t1mmimo zakazu policji, ponad 13 tysięcy osób 
wę spokdjną o opa t na zimę. rnzaci1 „CHA napad„: na redakcię dzrenmka wzięło udział w pogrzebie zabitego robotnika. 

DaJ.ej sprawa, kartofli na zimę. Jest Eamu ·w mieście Patry - „Elefteri Achaia". Na powracających z cmentarza uczestników 
sporo taki·ch fabryk, których dyrekoje i W :,zasie napadu zabito Jednego robotnika i pogrzebu napadfa policja, przy czym zabito 
rady zaktad-0we już zabezpieczyły sw.oich raniono dwóch. Redakcja, uprzedzona w po- jednego robotnika, a kilka osób raniono i wie
robotników i prncowników w kartofle na rę o przygotowanym zamachu, zawezwała po-

' le pobito. ' cały okres zimowy. M-0żemy tu wymie- tleję, lecz p~licjanci zmkli na kilka minut przed 
nić huty szklane w Piotrkowie i niektóre 
tabryki lódzkie. Ale niemało oest jeszcze 
takich fabryk, .któ re dotąd nie ·potrafiły 
spr·owaqzić dla swoich robotników i pra
cowników nawet korca kartofli. · A prze
cież tylko ty i;odnie dzielą 'nas od chwili 
kiedy nastaną mr.ozy i nie sposób będzie 
przewozić kartofli bez. poważnych strat. 

Wielu robotników, wielu· ludzi pracy 
mieszka yv domach zdewasi9wany·ch, zni
szczonych przez wojnę, których dachy 
przeciekają i gdzie wiatr hula przez szpa
ry w ścianach. Robotnicy często sami nie 
są dziś w stanie ponieść kosztów niezbę
dneg<> remontu. Wydaje się nam, że Jest 
rzeczą miejscowych Rad Narndowyah za
dbać o te rzeczy, a rnd zat·ogowyoh i 
związków dopomóc w miarę możliwo•ści 
swoim towarzyszom pracy w takich i po
dohnych sprawach. 

Polska IPartia Robotnicza składa się z 
ludzi pracy i dlatego roz umie i w cz'uwa 
się we wszystkie kłopoty pracujących. 
Jest rzeczą honoru każd'ej organizacji IPIPR 
i każdego peperowca, gdziekohviek by nie 
pracował, zaijąć się w szystkimi tymi spra
wami. 

Na walkę ·o należyte przyg-0towanie do 
zimy: naszego przemysłu, fabryk, naszych 

Stonca Caracas opanowana ·przez zrewoltowane o.!:ldziały 

Naczelny wódz. marsz. żytnierski, zapowie
dział dalsze awanse i odmac:!:erua po przyby
ciu do Gdyni. Władze szwedzkie udzieliły misjł 
d.al~!m idącej pomocy. 

\V uznaniu zasług położonych wobec załóg WASZYNt:;;TON (PAP): Agencja Asso·cia-1 t•o!l'a Wenezue,J,i Ju311la Viiincento Gomaza. 
ted Pre,s·s dolJl'os•i, że w Ca!!acas, stoU.cy We- P.rezyden•t Wene·zuel<i Megilil•o, .ziostał uw!ę· 
nezueli, wyJ;>u·ohil:o poW1Stani•e. Powsta11cy· Z'Lony. 
opa11J.1owa1i ozę1ść mtBJSt·a I przypuiścLU aitaik Celem r•wolucjonistów jest zmiana kon
do pałacu prezyidenta. Jednaik więil~sza stytuc:ji w tymi sensi~. by prezydent był o
czę,ść arm•i.i .po1z,OtSt.ała Wierna rząd<>:vld. W bi,erany , przez całą ludnośti, a nie jaJk do-

i . okrętów pol~kich nastąpi przed od.ply.nięciem 
odznaczenie 11 szwedzkich oficerów i 3 pod
oficerów orderem „Polonia Restituta". 
11Hllłlłlll1n11111UllUllU111111nlllłlł111ł11nllltltll1tt1n'1ntlllnt111ufl JIHflltl1n1n11Jf!lłll111011rttl 

caqyim ik·raju ogł.os•z,ono sitain wyją•tkoiwy. tychc:zas, przez obł-e izby padamenłu. J.f ronHn1 dJ!l]fomatr«zna .. NOWY JOR.K ~PAP). Koresp.ondelll.t_. a·gen· w ctą1gu piąt·ku s·ann•oloty poWISt·a·ń·cze 
CJ•1 R=u!era don•o·S'! z Ca!l'aic.as. ze. wo·iska re- przeJatY1'V'ały ki.lkakrotni·e nad stolieą, xrzu- .W!"RSZAWA (PAP) . . Prezydent, KRN U-
wolucyine opain.ow·a•ły ·Stohcę m1a·st a Wene- 0„,;ą ulotk' kt. wz . 1 dm .ć do dz1. ahł e·gizeg;natur p. Einar Rolf Ytterber-

- i· ' · k I · :h t · -, c 1
' ore ywa1ą u <OIS · ' g·ow· k~sul1ow· Kr6le«t"1a Szwec1· · w z;ie 1. Na cze!e wers ~ewo ucyinyc s 01 spolk10ju i za,z.na·czaiją, że syitua•oja j1est oał- ;. ".'" .1 ~· " . · 1 

Ra.fael Gomez, syn b. dliugole·!·n i-egq dykta_ ikowi<oie opanow:al!la przez rewol:Uici·ondistów Gd!l.n.s1ku : ~dym. . 
· W1·cem11rnst.er Spraw Zagracrl.'1cmyoh Zy-

kolei, na pr.zygotowanie do zimy miesz
kań robotni-czych, na zaopatrzenie ludzi 
pracy w węgiel i -kartofle na -zimę orga
niza:cje PPR mogą i powinny zmobilizo
wać na jsze rsze rzesze pracujących. Wo
kół tych spraw można i nal.eżv zorganizo
wać ścistn wsp6fpracę międŻy tt> i·ganiza
cja mi PPR. PPS, Stronnic tw a L udowego 
i Stron11ictw a D emok ra ty cznego. Mus.in1y 
uczyni ć w szystko, co w naszej m{) cy, aby 
trudności te j pierwszej pow oiennej zi1uy 
przezwyciężyć lub zmniejszyć. Jeśli sta
niemy do pracy wspólnvmi siłami :ootra
fimy zdziałać wiele. 

.Po~cja, poddała sj~ powstańcOlrn dnia 20 gmtmt Modz·e!.ewski przy j ą·l wcz·o<raij po.sla 
p~zdz1ermka w godz~a·oh nmnyoh. Gwai1- nad~wyczajrnego i mlinistra pełnom>0onego 
d1a nairodowa poz<0sta11e dotychoza.s wlema PLn:landii P. Ecare Ja1rno~e.lt w obecinośd 
rzą,poiwi i hroill•i się w swo1ioh Jro&za1rnch, naczeJ.ni,ka wydziału ska1n.-dynaw:s1kii·egio MSZ 
kt6re są atakowa1I1·e prz.ez a·rtylerię i .hoon- -Adanna Brycz'k,owsbego w związ•k-u z mll
bow<:e. jącyim na.s tąp l ć ni~baw.em zł>oż~ieim listów 

W nocy oddzia!y wojlilłt rewolucyjnych uwierzy.telnlających. 
patro!ow&lv ulice Ci'.;1rneas i •rozbrajał! lu- Wicemiinis·ter spraw z.agraniiicz.nych Zy
dność aywilną . Wie·le sklepów zostafo obra- gm1.ln.t Modz.e1.ewski przyjął amba1sadora 
how.anych. Obr ab owalilt:> róvrrui·eż wi.Llę , n a Stanów Zjednocz.onych A. P. p. Artura BJ.iss 
l eżącą do m<i·n iis• t1 ·ów poprz.edniego rządu. Lrune. ' · 
O.kręt W·oje,runy „Urdain.eta'• usifowal wy- Aristo:memds S. Milia!l'essiiS , radca amba
płynąć z pol'tu La Guaya>ra, lecz wmuS'z.ony s·ady gr~okie.j w .r.'!.o<S!kwi·e, po trzytygodni<J
był zawrócić na s1mte&: strzałów os1rze. wym poby-oi-e w Polsce opuści-! Wattzawę. 
gawczych bat.erid nadbrzeżnyoh. Poo-eł nadZ'llryozaj:ny K·rólestwa Szwecji 

Raidia Bogota {s~oLica Kołumbiii) d0111<Losl11 . Giads Westriing wyjechał d o Szt·okho·lmu. 
że podczaiS walk udicznyoh w Ca:JaiC&S i Na cza!S je.go n\eobecności fun.kci·e sprawu-
:Mairaoay ,Z'9imę!Q ()ko4lo .tOO 96Ób. je Cha1rgee, d'Aftadres p, Biryn0iM -Eng • 

.., 
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r 1z11r«n1Yu orzec:~ nrz~saęocom wo;ennum Paru~ !rnmunistyrzna w Japonii 

I 'W.Jl'znaczon'o na dzień 20 listopada 
LONDYN (PAP). Agencja Associa- W r•o•zdzlale pt. „Przestqpstwa przeciw I wojną w Niemczech, zo1Hała ,przenl•esionfl 

ted Press donosi, że Mi.~dzynarodow:v ~ud~ko~ci" wsik„uujefsię, że 'Nszyscy osker- do kra1,ów · okupowMlyie>h ·i st·osowann tam 
Trybunał dla zbrodni wojennych wy- zwu d0<ko11aJ.i pr:mstępstw prneoiwko ludz~ do kmica woj~1y, tj. do 8 maja 1 19~5 r. W O· 
znaczył termin rozpocz~.cia rozprawy 

1 

koiśc·i w okresie do 8 maj.a 1%5 r. w Ni:im· bo•zi.e k0xrneintracyj.nym w O:świ,ęcimru 
sądowej pfzech.vko prz;wódcom hi tle- ozeoh i we w:»zystk·ió kraja·ch. które były Ni·eancy' wyimcrdowall Li miliio:n,y ludzi, a w 

NOWY JORK (PAP). Agencja Associated 
Press dono11i z To.kio, że przywód~a Japoń
skie! Pi;;rtil Hom.un!iityeznej Oa:do SZfga so
fltał ~wolnlony i: wi~:i:lenia Tu-Czu, gdzie 
przi:ibywał od dluiszago czasu :z roir;kr.:i:u 
japoń!<Jdej ldiki · m !itarysiycznej, O.szlo Szl
ga rr.:a Hmlar wzl216 cz}·nny udział w tyciu 
poll~yc:r.n7m i pr::;ys!ąpil już do n:organi
zeeji fspailskh:j parth komunistyczne). 

kl. N b d "'O 1. t o.kupovvarne przez nLemiecki<::! sHy zbroJn·e. Majdanku 1,5 mili.ona. W a•kde ·o-'>karżeńia rm.vs m w oryn1 'el° ze na " lS opa- , ,. • ~ · , 1 Utworzono cały sze·reg obcz.ów konce1n- podano t:i1~·że, że Niemcy wymordowa· 1 
da. br. Sekrctar~ Tr_Ybu!lam I~ar~.d tra.cyjnych, w tej liczbie o.bóz w Buchc-<h- S milionów 700 tysięcy żydów. Akt O•skar
Willey. WTęczył oskarzonym, zn&Jdu~ą- waildf'=!e, ikt6ry zosts.ł założony już w roku żen:t1ia został prz.ed-ło.to-ny tTybun~OWi w an
cym s1ą w Norymberdze akty Oskarze- 1933, ! obóz w Dacha•u, zcrgaini·zowany w gl·e'1·S•kim, fra:nC'UJsklm i rosyjskim języku. 
Ilia,, zawiadomił; ich o terminie rozpra- roku 1934. W Oik•re~ie ·w1ojQ1y z•afożono . w Ka·żdy z tych te~stów J·e·s·t a:ute,ntycz.ny. 

lłlt ~o ~raiow podbiegunowych 
MOSKWA. (PAP). - Z MoskWY wystarto· 

wal do lotu do krajów podbiegunowych spe
cjalny, dwuptatowiec typu N-302 pilotowa.ny 
przez znanego lotnika Matwieja· Kozlowa. Sa· 
molot wyląr.łuJe w Archangielsku, a następnie· 
na pólwyspie Kochistyf1. Qgótem trasa lotu 
nad Ąrktyką wyniesie ot. 3.800 km. Drugim 
pilotem samolotu je~t znany lotnik Kamil1ski. 
Podczas wojny przechvko Niemcom Kamtf1skl 
byl pilotem bombowca i dok-ona! wielu dfugo. 
dystansowych lotów w głąb terytorium nie
przyjacielskiego. 

wy i o tym, że mają oni prawo wyzna- krajach o-kupowainyich liczne obozy, w któ- . Akt oskarże,n.la podp1's.a.ll: i. A. Ru.dinka 
czyć sobie obr~ńcó"l.v. rych , uśmiercano ml'lli0ny niewinnych luchz!. w iml.en,iu Z'Wlią1zku Rad~!eol!J1ego, Ha•rtley · *** W oboza•ch zmuszano ludnoiść cywi,lną do Shawero·s1s . w lmiein.i111 Zjednoczonego Kró· 

Pooiżej poda1·emy dalszy 
sikarrżenia, początek które•go 
w dniu wcz~atszym: 

oią,g 'llktu O

zaimi.eści·l!&my 

~ Akt os~irż.~ia po.dale s1zC'zegółowe da:ne 
o' chara:kt<iirz•e i ro=lara.ch grabieży doko
naai.e.j pTziez Ni-emoów we FraniC'j!, Norwe
gti, Belgii, Holanddd ! Lu~.mb'lMgu. Nie.mcy 
wyw1ozLl! stąd urz.ądzien.•1a fabryczne, mi.-

pracy nl·ewoln•i<c•z.ej, traktowano w najokrut· les•twa Wi~l'ki.ej Bryta1nH i Irlan<lM 'Półn„ Ro
-nieijszy spo•sób i z-aibijano różnym•! spo!to- bert' Jackson, w I.mieniu Sta'!lów Zjecfooczo
bamj, ni·~ wyłą·czając zatruwa:nia 'gazem ! nych A. P., Fraincoi Menohoin w jJniiiend'1l Re. 
palen!a. PoLityka t·:rroru, sitosowana przed pu.bHk•it Fral!l~uskiej. I · . · 
U111111111nlllł!111u111111lllUU1111111111lllU11111ulllilllll111uo11Ufllltl11111111UUlllll1111111Jllllll1111111111lłllll1Jt11111111UUlfl11111111ł1H1n111111111lllllll11umllllilłlllll111t1llfllllll11umllllllłll1111ułlłU 

W kilku wierszach 
yborarńi na ęgrzech Z Hamburga donoszą, iż 19 października 

władze brytyj~lde rozpoczęły niszczenie bazy 
niemieckich okretów podwodnych w potcie 

. T'>OW'Ce, pr:oduikty l'ol!ne i przemyis·ło-we. Wy· 
woiz11! traiki:te i msz.czyLi dzl·eil'a ISIZll.wki. Na te
i-imte Zwią'Z'.lcu Radzlecil~lego S'p'iSkawcy 111a
*towscy ZlllLsizceyll oa<llloow!l.e!-e lub mocno 
~li 17'10 miast i pn:eisdo 10 tysięą 
wa, ponad 6 miliionów bttdyn'k.ów 1 p~o

stawd.11 bez daohu n.ald głową Olkoło 25 ml.
I1<mów osób. Wśród na11bail"dzLej 'llJS'Zlrodz0-
nyab miaiśt naI:rży wy.mLenlć Sta1ldngrad i 
mele linsn:ych m!Ja:st radzieck!ch. Da.lej po· 
dane Sil s.zczegółowie da:n.e o z:n.1Lszc.m:mydh 
budymlkach pTZemyisłowyoh, o gra!biieży 

przeds'iębk>mtw przeimyis·~OIWY'C'h i gospo· 
dairstw Tolny·oh ornz o ro·zkrad2:1einlu d:d•eł 
ntu1ki vr Łotews•ki·e<J SRR, Esiońsikliej SRR I 
LMew.slkdej SRR, a taikże w C:roohosfowatj'!. 
Na nle'.k:tóryeh terenach o:kupowa!l)y'Clłl, zia

iBITT.ektowainyoh prz,ez Ndemcy, oska·rżeni 
plainowo i me<todycznie próbowal! asymilo
wać terytofi.a pod względem poU•tyc::mym, 
kuiltv.ra1nym, sporec:mym 1 elronomi.cznym. 
DaJlej wspomina akt 0is-karż.en!a zbr·od:.n!cze 
zniiS'ZCZOOllie w1elu miast i ws! polski~h. 

W spólna lista. stronnictv.r politycznych ha·mburskim. · 
** ' 

LONDYN, BBC. - Z Budapesztu donoszą, 
że przewodniczący S(}juszniczei Komisji Kon
tr()li dla Węgier - Woroszyłow w:vstąplł z 
propozycją utworzenia wspólne} listy 5-u !tron 
nictw politycznych przy nadchodzących wy
borach powszechnych. Wybo!-y te, jak dono
siliśmy wyznaczone są na dzień 4 listopada. 

Partia drobnych posiadaczy ziemskich, któ
ra osiągnęta większość mandatów przy wybo-

rach municypalnych w Budapeszcie, sktonna 
iest WYsta'wić swych kandydatów na wspólnej 
liście. 

Przed ułożeniem listy, ustalona ma być 
ilość mandat6w, która ma przypaść proporcjo
nalnie katdei partii. 

Partia komun!sty.czpa I p&rtia socJal-demo
kraty~zna powitały z zadowoleniem . propozy
cJę Woroszyłowa. . 

Z ametyka1isi.iej str~fy okupacji Niemiec do-
n.oszą, iż zostali tam aresztowani członkowie 
byłego marionetkowego rządu słowacklegc;>: 
prezydent Józef Tiso i premier Stefan Tiso. 

Z Aten d011oszą, iż w piątek odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowego gabinetu grec
kiego, na którym przewodniczył regent Grecji
a„cybiskup Damaskinos w charakterze pre
miera. 

:!; 

** Fińskie radio podało, że z dniem 18 pai· 
' dzierni-ka prezvdent repu bitki 'J\fannerheim 

D I a ł d a • I k' . 0. L d z powodu złego stanu :drowia chwilowe nie e P.·g~(j:l m ·o zu1zy ,PO s UlJ . ,n np;. y, ,nu będzie pełnił swych obowinków. T,egoż dnia ... u u n;:: n;; u u u funkcje prezydem~ zostały przekazane pretnie-
rowi Paasik·owi. I 

na Ś'tviatowy kongres młodzieży ' *'''*. 
Pre-mier rządu b łgarskiego, Kimon G"e-

WA'f?.SZA WA, (PAP). - Centralna Komi-,rav.'.ski, który jako przedstawiciel m!odziety orgiew podał c!o wiadomości, i·ż na zapro· 
sja Poroz. Org. Mtodzieży została zawiado- polskiej bierze udziat w pracach Komitetu szenie r:r.ądu ameryka1iski·ego udał ·się do 
miona przez Komitet Organizacyjny Światowe- Przvgotowawczego Kongresu. Wy_iazd dele-, Waszyngtonu pn:edsta>\'ioial rządu bu!gar-„ skiego. Prein;ier Georg:evr wyrazl-1 n'adz!e-
go Kongresu Młodzieży w Londynie, że zgod- gacii polskiej w sklad której wejdą przedsta- ję, ze wkrótce zosta•nie róv.-nleż nawiązany 
nie z jej życzeniem liczba delegatów Polski wlci~le wszystkich orgaa.izacji, a także dele- kontakt z Wielką Bryt<i<nią. 
została pod,vyższona do 20-stn. W Londynie ~at organizacji mlodzieżov.~rch żydo'\vskich w 7;;. :·; {.'t-

. Age.ncja Reulera don.osi. :l:e Wi:n&{on 

Oskar!en! UJSdfowa.}j wyin.1airodowlć oku
powanie tereny, usuwait! .siłą luooość mlej
SC'ową i z.a,J;uclniali je kolO!!'l·istaml ndemiec· 
klmi. 

przebyv"a od pewne~o czasu ob. Jerzy 1\10- Polsce, nastąpi 20 bm. ChurchHl wezmie udzia·l w przy!l<l!·łym ty· 

Bavvełna dla E~ropy 
godn!u w c:isbaeie Izby Gmin, po.święconej 
sprM"ł'ie cemoib!liiacH. WnLos.e'1~ o rozpoczę· 
oiu dyskiu.sj! nad tym zagadnieini.em został 
zgło-szoa1y przez partię ka.nserwatywną. 

.;~~~:. ~:. 

Dokument obci~zaiący 
króla teopolda 

na sumę 10'0 milionów dolarów 'K.ainady\ska Izba C-m\n -ratyi\kowa-la. s.\a. 
tut Narodów Zjednoczonych. 

BRUKSELA, (PAP)4 - Premier Van Ach:er 

zaznaiomił prof. Jacques Pirenne sekretarza 

LONDYN, BBC. - Amerykański Bank 
Eksportowo-Importowy prz1•znał. 100 milionów 
kredytu celem sfinansowania wywozu baweł· 
ny:- ze Stanów Ziednoczońych. Za sumę tę, 
podlegającą oprocentowani~t w wysokości 2,5 

procent rocznie, można zakupić około 800 ty
sięcy bel lxlwelrty. Kred:v;t został przyznany 
Polsce, Wtochom, Francji, Belgii, Holandii, Da
nii, Norwegii i Czechoslowacji. 

' *°.;'.~~:;. l 

Praisa donosi, że n2 holenders.k.lm statku 
„S!baj.aik'• wybuchł straj.k zal-Ofri, sk!adająccj 
się z mair1"llarzy, pochodzących. z Indii _Ho. 
1'mder·s·kiich. Statek miał przewleżć We>Jska 
i Gprzet wojenny do bd~i. 

króla Leopolda, z tekstem nowego dokumen

tu, który rząd dol'ączył do akt obclążaJącycb 

króla. arsz~ Mcntgomerv w sprawie Nie1niec 
;~~~~~~ 

Pa~laiment kanadyjski pow:dą·ł w dniu 19 
pa.ździ•ernika jednomyśm_ą u.chwalę w spra
wie ratyfilkacji sta:tut.u Na·roclów Zjed.noezo· 
ncyh. Są to notatki tłumacza Hitlera Dra Schiuid· 

ta, ze spotkania, które odbyło się :między kró· 

!em a Hitlerem w Berchtensgaden. Prof. Pl· 

renne rna pokazać ten dokument królowi. 

LONDY, (PAP). - W przemówieniu swo- winny jak naldłażeJ pozostawać w Niemczech. 
im marsz. Montgomery dziękowat przedstawi- Koszt o.l:rnpacjl, poniosą sami Niemcy. W chwi
cielom Maidenhead Za' ofiarowanie mu obywa- li obecnej prowadzę walkę przeciwko szerzą
telstwa honorowego. Oświadczy! on m.in.: cym się w R:!cszy epidemiom i mam nadz!e-

~:~-::;* 
W okolicach Oświęcimia zosta! njdy jeden 

z katów obozu w Oświęcimiu Otto Denzl11. 
Zbrodniarz hU:lerowski stanie niebawem przed 
specjalnym $ądem Karnym w Koszalinie. Jestem zdania, że woiska · bryh1skie po- ję, że walkę tę· wygram". 

Ostani numer „Odrodzenia" przynosi arty-· kieś cudowne przemiany i „polskie bomby a
frnr Jerzego , Borejszy pt. „Ostrożnie z bombą tomowe" dopatruje się pozostałości okupRcyj
atomawą'. , Autor rozprawia się z pewnymi nych w psychice spt'l!eczeńst'wa. Naszym zda
irracjenalnvmi pozostatościami w psychice na- niem, są one grubo starsze. Zamanifestowary 
szego spoteczeństwa, W"".Ykazującego brak umie- się one tylko w okresie wojny .dobitniej. czei.o 
i~nsści myślenia realnymi kategoriami polity- wyrazem była niechęć rewnero odtamu spo
cznymi, a daiącego chętnie posłuch wszelkiego ieczeństwa pójścia po lini polityc:rnej, jedynie 
rnEl.zaju bredniom. co jeszcze bardziej utrudnia nakazywanej przez z'1rowy roisąd.ek. 
mu nJzeznanie się w rzeczywistośe<i. i pracy Dobrze się staro, że art:v:kut Borejszy przy. 
nad isto~nym odrodzeniem kraju w rytmie po- wrócil niektórym zjawiskom ich właściwy sens 
kojowym. i- proporcję, stal'lowląc zarazem ostrzeżenie 

~ozważania Borejszy nie mają wprawdzie 1 dia tych, którzy „niczego się nie nauczyli". 
charal;:teru politycznego w ścisfym sensie, są W tym samym numerze „Odrodzenia" znaj
raczej analizą aktualnej postawy psychicznej dujemy także nareszcie długo i z niecierpl!wo
S!'oreito oclfumu naszego spoieczeństwa, ale ścią oczekiwany przez czytelników, dla któ
konsckwencje tej postawy, uchwyconej przez r)'fch nazwiska t1cvmych filo1o:tów polskich -
autsrn, ważne są dla naszego życia zbiorowe- Jerzego Samuela Bantkiego, Wojciecha Cybul
go i dalszego jego prawidlowei;:o :rozwo.iu. skie~o. Władysława Memlnga, coś mówi!y -

Nie cofnie s;e przemian $OCialnych do:kona- artyku! Ev.ry Maleczvń-skiej .. O polskich tra
l'.YCh w nowej Polsce. Chłopom nie odbierze dycjach naul;owych Vlrodawia". 
uikt ziemi, a robotnikom warsztatów produkcji, Autorka przypomina o~Mcwi caty szcreg
st~nowiących obccńie społeczna własność. Nie fa!dów, zoclnych pamięci dziś, kiedy wracamv 
l'cimionl się stos;mku uktauów, ustalających na. „Nie na obcy teren, ale do siebie do domu. 
szą pozycję międzynarodwą i nasze granice. I cl, co wchodzą de fabryk i ci,co v'vejdą w 

Przez Polskę i cały świat przepływa nurt ~tworzyć się_ mające po_d;yojc polskich wyż
wielkich p·rzekszta1ceń ekonomicznych i spo- szych uczel111 Wrcclawia • 
lecznych. Nie hądfo1y na nie ślepi. Jeśli o Przyk!iuly podane (mimo, że jest ich w ar
eo chodzi, to tylko. byśmy nurtem tym p!yn~Ii tykule .Maleczyi1skiei srrnro) dalekie są od wy
z calą świadomo~cią celów, ku którym 9n'wie- czer!'ania rell Wrocławia w dziejach kultury 
'z;e i przezwyciężać umieli piętrzące się prze- pol5kiej. Dos-yó ich jednnk, a\Jy stwierd:dć, że 
szk!>.dy. \Vrodaw posiada po!skq tradycję naukową i 

Do ferro .potrzebna jest rozumna i jednolita uniwersytecką i to traqycję naiW:i'Ższej klasy, 
f;\vk'd1;mość polityczna spokczd:stwa, nie za- bo taka, w które.i myśl bada'wcza spiata!a się 
cie111ni1ma ''.adnymi bzdurami i Iluzjami. nleodł::tcznie z myślą obywatelslc..'l". 

Poci jednvm tylko wzvlędcm. dosyć zasad- j Cieszymy się, że wreszcie w „Otl:·odzenit1" 
niczvrn. tr11Jno :c.;odzić się z Rorcjsz11, który I i tę stronę Jedn~ro z naJstarszycl1 mJast pol
w kompleksach katastroficznych, wierzy w ja- skich dostrzeżono. 

nowisl·o" spvcha- nasz sąd o 'czechach powo- jalnie humanistów wszystkich dziedzin. . 
Artykut Celinv Bobi1iskiei . O w;aściwe sta-, przyjść sukurs ze strony naukowców,, spec-

iennych z torów megalomanii narod~wej, dla 2. Trzeba_ znaleźć śr?dki, ~tfl:e pozwohly
którci !egit:,;:11acją jest wojenna martyrologia by tym ludz:om pokonac -:-- .iakze zrozumi;iłe-
naszego 1)1rodu - na grunt trzeźwy oceny fak· u inteligentów - zmęczenie koszmarem oku· 
tów. · pacyjnym. . . 

Witold Kula w. 8 numerze ,.Kuźnicy'' podei- . 3 .. N~jłepsz~r:1 ~roctkie~ do te~? iest_ ozy-
muie w artykule pt ... O program i jego wy- w1eme srodow1s,;: 1 wymiany myslx _w. 5rodo
konanic" zai;adnie11le donioslej wagi, postawio- wiskach... Grona fachov>e muszą ?ZYC . Ko!o 
ne kilka tyn;odni temu w „Odr()dzeniu" przez Nauki;i-znawcze, Towar.zystwo F1l~oficzn~, 
Stefana ŻMkowskiego (,,o pozytywny program Polskie Towi:rz~sh~o r~1story~zne. l ?~arz:;
kulturalny"), a jak dot~rchc;zas przemilczany st'."' o Ekonom1st?w 1. sta.ystyKow Polsk1c.1._Pol. 
przez nąszą ·publicystykę. s~1 Instytut S~c1otog1czny. - te prze~e w_sqs_t: 

Punktem wyiScia jest dla Kuli wypowiedź ~1m ~rn~zą się odrodz1c_. ~uszą się, z.ia!ezc 
Jerze!';O Kornackieg-o: srodk1 m~tylko _na mnT:en1e czasop1.sm spo. 

„Wiel'dm przemianom :inoI,ecznym towitrzy- łe_czno - hterack;;:h, lecz 1 na restytuC]ę czaso-
szyl zawsze wi0ild r11ch kulturalny, Wi~lkość pism fachov:ych · . . . . . 
nrzemia11 spotecznvch, iakie··się u nas doko- Tu autor. wyn;iema: Prze!!lą.d Soc.1o~og1cz
naly i dokcirn;ia-nie mo2e ule.<rać wątpliwości. ny, Kwartalt~1k H~s~~ryczny, 'Przeg!1d. H~story
Ale n-dzie jest wielki rnch hiltttra!ny?''. czny, R.oczmk dz1ejo~ spoiecznycn 1 g·?SPO: 

„Przemiany te - hvierdzi autor artkyku- darczych, Przegląd F1!?zof1cz~y. Ekonomista 1 
łu -dolwnu,!ą · ~ię w żywym ciele spoleczeń- Przeglą~ Statyśtyczny . J\fos1 po~rstać maga~ 
stwa - lecz jai:by poza jego świadomością zyn ogolno-n11u-kowy w rodzant Przeglą~u 
Przyśpiei:>zone wojną, wyrosły one ze spole- Współczesnego lub zw!~szcza G~ost~ W:spol
czno-n-osoodarczeo-o organizn:'t narodu Jak czesnego. Muszą wreszcie powstac pisma po
szyb1~~. 'iż św<at" k1tlt11r~lny nie zdąży! naro- pula'.no - naukowe, jako szczebel pośrecl~i 
dz in tvcii przygotować". , pomiędz:,r . wąrszlatem uczonego . a. społe~zen-

Na konieczność radvlrnlnej . przebudowy stwem. P!8m:i te muszą powstac 1ako pisma 
nas~cj struktury $polecz1ło _· gl'lspodarczej Il- i jako środki t~órczej mvśli. Zespoły re~ak· 
teraci zareag-owali najżywiej. ~ni ją najpierw cyjne muszą byc zespołami. Kontakt z odl51or
zrezumieti c"zy edcw!i. To jct>t przycz}ną, że cą mus! być, w miarę n:ożn?ści, bezpośred1~i". 
dziś zabiera,ią gics o wszystki\J1, że we wszyst- . Dopiero wtedy zacznie się praca nad wiel
kich dziedzinach starają się wykorzystać to, kim. pozytywnym programem _kulturalnym. 
co zapomniane, niedostrzeżone". . Głos Kuli w sprawie restytucji, tworzenia 

... „Ale _ s!Usznie mówi dale.i ~ula ~ same i a:ktywizowania zamarłych środowisk nauko. 
takie ujęc~ !'tie wystarczy. Potrzebny · jest wych oraz środków wymiany myśli ma szcze
nau!rnwy rygoryzm, wykluczająca nieporozu- gólne znaczenie na naszym łódzkim terenie. Ze 
mien;a !'l''ecyz,ia sformułowań, dyscyplina to- nwei strony ' :r.ajmiemy się sprawą poinforrno
giczna". · wania naszych czytelników, co w tej mirrze 

Stąd kż Kula formulL1je następujące wnios- i LIŻ zdziałano. !:'.tnieje · bowiem m. i. w Łodzi 
·ki: Towarzystwo Pnyjaci6l N;:iuk, ortdział Towa-

. 1. „\V·.dc<:C)C','ITI na wszy,ri::rh 'frnntach- o de- rzystwa Ifo:;!l"'rypr.~g:o, ocłdo:iat Towanystwa 
mokrat'1 zację naszeg~ życia literatom musl Litera.ckiego im. A. Micki~w1cza. •:. Rubaj 

! 
\ 
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GórniĆy .przndują w wyścigu pracy. Hutnicy~fei nie Z'~wodząo Bolączki 

naszego transportu. Przyszła huta metali lekkich 
· Górnik nie daje sobie wy!l;zeć z lrąk pierw- Stan torów je.st naprawdę bardzo ·zly. lle.I przed pam dniami z powodu niedbalstwa mil" mia!a charakter kurierski stanie się- norm::ilną 

sze1ishva "-' wyścigu pracy. Już pięrwsze pracy trzeba wlożyć w odbuffm.vę linii komu- szynisty pociąg pasażerski miał półtorej godzi- komunikacją pasażerską w rozumieniu przed-
10 dni mrździernika wykazu].ą dalszy wzrost nikacyjnych zilustru)e jeden di:óbny przykfad: ny spóźnienie. Maszynista wiedząc. że prawa- wojennym tego słowa. 
wydobycia węgla, dalsze zwiększenie wydaj- na terenie tylko jednego województwa pomor- dzi uszkodzony parowóz zameldował o tym tlo MIASTO DLA WSI 
ności pracy. Państwowe normy wydobycia skiego trzeba było naprawić względnie wybu- piero po przyjeździe na stację przetokową. za- Akcja zaniienna miasto-wieś przybiera co-
wzrastai<! ---·-; więcei 0 10 procent miesięc;z- dować 500 mostów, co zresztą zostało już wy- miast telefonować o stanie parowozu z jednej 

· 1 · raz to bardziej na tempie. Związek Gospodar-nie, ty eż "racza ( wydobycia górnika. konane. z poprzednich stacji. \V wyniku tego rozpó-
Stanowi to \\ ięc lącznie Miesięczny wzrost o Wielkim ułatwieniem dla naszego tra11spor- częto przygotowani·e nowego paro\vozu dopie- czy. „Społem" i Zwicizek Samopomocy Chlop-
20 procent. tu, powodując,Ym znaczni': skrócenie trasy ·Prze ro z chwilą 111ęlclunku. Jeśli by st:icja byla o skle.j, które miały ;za zadanie sprowadzić żyw-

\V ciągu pienvszej dekady patdziernika śre bieg1t pociągów jest zakoilczenie na wielu od- wypadku wcześnie zawiadomiona, parowóz cze ność do miast i rozprowadzić po wsiach ar
ąnie dzienne wydobycie wynosifo 101,208 f1Jn, ci11kaeh akcji przekuwania torów z szerokich ·ka! by na przybywający pociąg, który nie tykuły przemysłowe przystąpi!y do pracy. 
Srednia wydajność - 951 kg na robotniko- na normalne. Prawie w całej Polsce akcja ta miall;)y wtenczas spoźnienia. Do dnia IO października dostarczono JLIZ 

dniówkę. dobiega już ko1tca. Podobno taldę przeoczenia czy niedbalstwa towarów na ogólną sumę około 72 mil. zt a 
Jeszcze przed dwoma miesiącami cyf~y te Dotychczas znormalizowano 2.800 km to- nie są rzadkością. Czy1111iki kierownicze mu- mianowieie: karbidu 1.50 tysiecy kg, szkta do-

wydawaly!Jy się nie realne, nazbyt wyśróbo- rów i iJOnad 1.400 rozjazdów. Stanowi to 70 szą zwrócić uwagę ·-na te zdaw3.to by się dro- mowego 5,000 kg. porcelany 1 {tysięcy kg, wyro 
wane. Dziś są faktem. procent zamierzonych prac. Dyrekcja lubel- hne 1tsterkL 'które często ,.korkują" stacje. -

Trzeba co prawda przyznać, .że wydajność ska. \\' której znaidowa!o się nsiiwięcej szfa- Drugim niedopatrzeniem organizac~·jnym są bów wfó~ienniczych: materialó~v weh1ianych 
pracy górnika, jeśli chodzi o liczby bezwzglę- ków wymaga.i<Jcycli przekucia - ju;i; prawie zbyt długie przestoje rmstvch wagonów. ".,Bez- l11-500 metrfrw. b.awe!nianych 222 tys. m., je
dne, test teraz bezmala dwukrotnie mniejsza skończyla pracę, oddając do eksploatacji 800 km robotn'y wagon" to rzecz, na którą w obecnej dwabnych 41 tys. m., watoliny 2 . .560 kg, bieli
niż przed wojną, ale równocześnie trzeba wziać torów. Na terenie tej ?vr~k_cji pozo~taty jesz- chwili nie może,my sobie .pozwolić. . . zny _18 tys, .szŁt~!': poza tym PO.l_iczochy, skar-
p~d u;wagę. że )rnpalnie nasze zostaly przez cze do znormalizowama lm1e: Dęblrn - Lu· Darszy rozwo1 wykazu.ie Polska Komunika- petki, rękaw1czk1 itp. arty kuty przemystu dzie-
memcow tak ZlllSZCZOTIC, że obecna ich zdoi- blin i Ł~kó~w -. Lublin. • cja Lotnicz~. Polskie linie „L9T'" zakupiły wiarskiego ogólnej wartości 30 mn: zt. według 
ność produkcyjna \Vynosi zaledwie jedną czwar ~a u:~oncze111~ są roboty nad przeku~!em dals~<1 par~1ę. 20 sztuk ;c;amolotow typu „D~u;:- cen sztywnych. Poza tym między pierwszym 
tą zdolności przedwojennej. Dlatego też wynik mi.w::stral~ f'.o~nan_--;- Warszawa - , Brz~s:· glas, J,_ L -:' 1_ 6_0 motorow .sarnolo,towych oiaz a dziesiątym października ·wieś otrzymala: 7,e

·pracy górnika można nazwać naprawdę wy- . Nai bai dz1ei _ prz~ krą spr~wą, ~tora czt; ~to częsc1 z.~rmetn!J c1h: .-z ch':'Ilą, gd\ te samoloty faza walcowanego 300 ton, gwoździ 13 ton, 
czynem. Jeszcze utrudma . t1·ansport. J~st, me wszędz1.e produkc11 radz1ec1i:1e1. nade1d.ą do Po~sk1 dotyc~- lrniltali 13 ton. haceli 5 mil. sztuk. oraz wiele 

Zgodnie z oświadczeuiern Dyrektora Cen- dobra orgarnzacJa pracy. Znow przyklad: czaso\\'a konm111kacia lotrncza, ktora narazte innych artykułów przemysłu metalowego. 
tralneg.o zarządu Przenlyslu \Vęglowego _nie 1111 11111111111u11111111•1111m1111111111111111111111111111111u111111u:n1111111111111111111m1m11111umu1111111111111rn111111111111111111111_1111m11111nu111111111111111111111m111111111111111111111111111111m11111111111111J Akcja ta nliataby szybszJ~ przebieg jeśli by 

spoczniem.1" teraz na laurach, le-cz doprowadzi- znowu nie wystąpiły trudności tra11 sportowe. 
my w ciągu najbliższego roku wydobycie do z~odnie _z odezwą pracowników fabryki 
60 milionów ton, a w przeciągu dwu lat do Schetbłera 1 Grohmana, roootnicy włókienni-
90 mil.' ton rocznie. Widząc wynilłi pracy gór-
nika, wien:nn:r. że dotrźyma on danego slowa. cy wykonają przepisany plan produkcji w .10 

\V górnichvie węglowym pracuje teraz 128 zamiast w l2 tygodni< Nadwyżkę swej pracy 
tysięcy górników w SO kopalniach, (przed woj- przekażą rolnikom. 
ną mieliśmy 31 kopalń). W ten sposób· zaczyna si·ę w Polsce roz-* ** . wifać sol!c!:irna współpraca pomiędzy wsią i 

Polscy'hutnicy z huf szkła, obok górników. miastem. Nie wątpimy, że przyniesie ona .obo-
są awangardą klasy robotniczej w pracy aad .pólne korzyści zarówno chłopu iak robotniko-
odbudową Polski. ·wszystkie huty znacznie mlll!lgiiłlllU POLSKll!IJ pnnm1a nnDamli\llCil11ił'JIJ wi. . 
przekraczają i tak Jitż, bardzo wysokie plany TTU 1111\'1 B li fllll.-1 I _IWllHYHC DO Dzięki dzia1alnoścl Biura Rewindvkacii i Od 
pa1istwowe. Nie należy zaś do rzadkości, że szkodowań V\Tojenn:rch na poc!sta\,:ie dan:rch 
hutnik przekracza normę o 150 procent. Re- zebranych przez funkcjonariuszv Bitu-a odnafo-
kordzistami są lmt1iicy Kokulka, Rybik i Mil- Uka,za·ł się pter<lfszy numer tygodruika \zdobyczach na zachodzie", w którym autor ziono iuż obiekty za sumę pÓHora ·miliarda 
b 1 t' 1 T 191 d - kł lnl · · k ·· przedwojenn:vcll złotych. Ohiekt:;- te rzecz\'-

auc1:. ' orz~· \-;·yro Jl 1: procent, 184 \Jro- ,.Droga ·~hiopska", któr~go wy_. awcą !e~t rozprawia ~ię z a> ·!Wą agita~1_ą rea c;1. wiście istnieją tak samo, iak istnie.ie nioz· iio~ć 
cent 1 181 procent normy. -Komitet Centralny Polskiej Pa.rt11 Robo,m- „Kontroli społeczne1 na popsuiow i war- -

\\' picn1·s/.ej dekadzie października br ma- czei - chołów życia społecz:nego domaga się wieś" przetransportowania ich spowrote111 do PolC'ki. 
m~; do zanotowania. nowe osiąg:nięc;a w .zwię- Pierwszy numer .• Drogi Ghłopskiief' z.a_ - tak kończy się .ciekawy tepo.rta.ż z,e w<>i Znaleziono w Berlinie 70 tramwajów war
ksze11iu produkcji i przekrocze11ia planu: pro- wi•e•ra bogErty i ciekawy ma1t·e11ia1ł. Wydatny Psa1ry pi.sany prz·ez S. Wie<Ołll!lę. Ro·lę Zw·iąz- sza wskich. urządzenie elektrowni warszaw
dukcja koksu wyko11a110 w J J 5 procentach, je1st, Ja·k na dzi.si'ejsze trud:rue warunki, s·t.a- ku Samopomocy Ghł.oip1skie1j omawi1a A. Dąb- 5'.kiej we Frnnldurcic. W Wiedniu. odkryto u
stali ~urowc.i - w 103 procenfac/J, wytworów r11ITT1nie, z fo·to·grafi.ami i mapą w tekści.e. rowiecka w a1rtyiku1Ie _,SpóMz.iJe1J.czo·ść Związ rządzenia Państwowej Wytwórni Papierów 
walcowa11:1·cb - w 111 proce 11 tach, rur - Na s·tron.ie pie:rwszei c0zytamy' serdecznie klu Sa.mo·pomocy Ohło.psk!i-ef'. 'Wartościo\li-ych zmijdujących się w stanie ·cat-
1.'iJ 11roce11taclz. odk6wek - w J ?R procentach. naipisa.ny airtvkuiik ,,bd redakcji" i wspom- Is•to•tn.e sprawy porus1z.oo:1Je są w „Ji.stach kowltej svrawności. 

TRUDNOŚCI niany juz airtykuł tow_ Sta•rewicza o n.a•s~e.j ze wsi". Miejmy µ.adzieiję,że dział tein coraz 
TR.\NSPORTOWO-I(OMUNIKACY JNE partii. którą kieruje zgodność tnte·re•sow ba•rdziej będzie rozhuclowailly, P.onadto w POI(ŁADY ALUMINIUM I ROPY 
Na_iwiQkszą bolączką naszego życia gospo- proletariatu i ma•s ohł·OpS'kich Da.iei, w ży_ numerze widzda:ny przeqląd :Vydar~eń ~i~- Dru'._("ą radosną w\adomością iest odkrycie 

darczcgo jest w dalszym ciągu transport. Trmi- wym, na faJ~tac-h opa•rtym artykule Grudy pt. dzynarodowych („co .słyc~ac.„na sw1ec1·e ), pokładow rooy naftowej w powiecie mielec
~nort nwankuje. co nowoduje niedomagania „Nie damy Ziemi" czytaimy, ja.k to chłopt ~rz.egląd pra·sy, („co p1~za mm_ ): doibr~·e. re_ kim województwa rzeszowskiego nraz polda
inn~·c!J R"aii;:ci ekonomiki polskiej. Wielkie pie- ni.e pon•rn·lili sobie wydrzeć ziemi prz.ez re- ~a.gow~~~ ,.krotk1e w1~domo·s~ ze s-;1'.l_!a dów alumi!li11m. Centralnv Zarwd Przemn!u 
ce \<- lic;cnych hutach mają przestoje, gdyż W~- formę rolną uzyskanej. _,Na.jwa.żni ejszą W l Z krC:.·fU , O·raz rnte. resu1ące kaz~ego ro:n.1 ~~ I liutniczeRO przystąpi[ już C]C) wyfrczenia p~zy
j!'iel cu koks nie nadchodzi na cżas, podobnie tym wszystkim jest bojowa gotowość chło- ilrlyku.łv fa?ro~r·re:. ,~;i·ra·za py~ka. l rn?1c , szlej huty metali lekkich. Jest to. wiadomość 
jak nie n::dchodzą topniki czyli domieszki mi- pów, ludowców i peperowców pedzie „S~~ "(: paz.d< 1:errnkl~ 1- ,b,N:d·':"i;i;?:e:ua ies•en- o 6lhrzymim znaczeniu dla c::i!ei gosp0darki 
ncral:;c - pr/.ede ws?.ystkim wapniowe - ko- precz każdego obs:z,amika, który by 0

- r..e " .asza '.e~ienna_ u ... a .~y '~ · . . I pnlskiej, 11;dyż dzięki pogiadaniu p~zez nas ··wla-
niec;,ne dla procesu tworzenie żelaza z rudv. śmie-Hł S'ię ta.pę po zi·e<mię ohłops·ką wycią- Istnie:e \a.ll::!'.e dz·! --J1ter;:ick1 (opowiada.n•e I snych pokładów aluminium i wlasnej huty do 
C?.T stali z żelaza. Polożenie jest tvm gorsz.e. 9nąć", kończy swój airtykuł ob. Gruda. prapradzi.adek1 - JózEl'fa· Morto,na i wie1rsz .ieg-o wytwarzania staniemy się niezawiśli od 

J W mi.merze ·:zamieszczone jes.t przemó-
żc dosta\Ya topników musi b~·ć częstotliwa i w.ie.nie tow. i'liesława, wygłoszone w dlliu Ste..n.is·ława "V'ed1y „Poszly Pa:ny''. międzym:rodowego rynku aluminiowego, co 
period.rczna. Topnikow bowiem, szczególnie 1. X. na zjeżdzie st•arostów województwa ze S"vej strony życzymy re-da:kcji ja.k naj_ °-a~npzaos7:c~~dz'. bardzo_ zna~zne il,ości dewiz,. 
wapiens·c!1, nie można magazyno\vać, gd:vż wa.r.s.:z,aws<kiego, pr-zemówien~e_ k,tóre ro.bo- owocni€jszej pra.cy, życzymy_ by prośba 0 kto~-; n111s1el.1sm:v zagramcą u1szczac, chcąc 7:a
v,;ietrzeją m1e w krótkim czasie na powietrzu. ~n'iikom i oMo,pom wyja.śnia i•stotę prawidło.- wsipó-!:pBcę s·kł·erowana do wszystkich człon kupie ten m~zbędny dla gospodarstwa kraio-
Spraw'<I. ta często powoduje ;rnhamowanie .:a- wej wymia1ny między miastem i wsią, które ków PPR, do wszysi.kich członków Sam0<po- wego suroi~~ec. . • 
lego procesu Produkcji żelaza suro>:vego a co tłumaczy chło.pu, dla·czego świadczenia rz.a- mocy Chlc·pskiej, do czlcnków bra1tn1ioh or- . J?o Pols;'l .nadeszta pierwsza partia garb
za t:rrn id:>:ie całego przemysłu hutniczeg-o, oziOW€ są jego pie•rwszym ohowiązkjem spe_ ganiz•ac!i po!ilyezcnych zi!lailazła szeroki od- n~~ow zamow1onycb przez nasz rząd w Szwe· 

Jaka iest przyczyJta fatalnego stanu komu- } · z·ew. Wtedy napra"'rde pismo to spełni waż- CJ1. Oznacza to, że pol~i przemysł garbar-.k „? .eCZiilY'D;l- • 
l1l acn. Sl·e:!ain Ma>rcza.k w artykule pod tytułem ną swą folę. Po,J1rtan:a.my za „Drogą Cb.~op- ski, który na1więcej ucierpia! w czasie wojny, 

Pierwsza i najważniejsza to brak wagonów ,.Raiła.u w ruchu JudoY."Ym'' omawia ro·lę ską: Je;;teśmy twardo przekonani, że d1·oga nareszcie będzie mógl ruszyć. Zostało nam 
i oarowozów. Dysponujemy w obecnej chwili Po•lskiego Stronnictwa Ludo·migo_ które c'M".l""iika wkd:r,ie tym sarn~•• sdakit?m. po niestety, tylko cztery fabryki z bardzo niegdyś 
zaledwie jedną trzecią taboru przedwojennego. „wbrew· zap~wnieniom, wbrew woli nawet Jd6ryn1 kr-:czi~ brat chłopa, :robotnik Wbrew r ·zbudo\van.ego przem:rslu. \V obecnej chwili , 
Jego stan tecb11iczny jest z!y. Zdarza się czę- po.s.zcziegóhiyoh/ dzi,ałaczy st a.je się s"Chroni- zbrn<'lrl~z„m l:todnaJJtam :ree.kcvjnei aąita- 1 uszą, a powinny pracować jaknajwydajniej, 
sto; że paro\vóz dlttżei znajduje się w remon- s-kiem, lega·1-ną placówką zjednoczonego O- I cji, r.hfop l rnbo~ntk 7.dą.ia.j~ i dąivć będą po żebyśmy tiie musieli drogich but6w kupować 
cie 11iż \V ruchu. Tak samo wygląda sprawa bozu reaikcj•i w P·olsce"_ Ciekawy, maipą ~hL tej 11a1nei drndze, po11.~eważ cel ich ie:st zagranicą. 
wagonów. strowainy. jest a•rty·kuł pt, „Prawda o nanyo::11 w;;pólny". I. T. (W) 

J. f{R Yllf O W ~ 89) Nie trzeba, - odpowiedział I dy. „I do Gusejna przyszła ·ta żółciutka. 
No .. dobrze, pójdę! Ale to wc<rle i pójść dokądkolwiek podczas postoju. 

S t a t e ' k ' I D' e r b e n ł' ' nie po kole:7.ef1sku, AJeksandrze Iwano- 'I Ciężko jest patrzeć na takie rzeczy, a 
• vyiczu. ·• pomóc tu już w niczym nie można. Pój-

P?·zekład Zofii Petersnmm· 1 I Ba•w- drgnął i odwrócił siQ gwał- dę do kajuty! Tqeba to wszystko prze-, 
to\vnie. czekać". 

- Ależ wszystko przyschło - ma- .~ Puszczają publiczność! krzyk~ - !Idź już ,idź.. . - - Ja sama go znajdę„. 
nn:.otał Gusejn, oglądając zabandażowa- nął Włodek. - Kotelnikow, idzie h.vo- „Ach, :iPby prędzej ... " pomyślał nagle Jak się do niego rzuciła! Trzeba by 
ne ręce. - Niepotrzebnie denerwujecie ja żona~ ~e smutkiem. Za jego plecari1i słychać śpiesznie g~os inny. 

się doktorze. Tłum wpłynął lawiną za ogrodzenie, b'iło prz:;·b1iżającc śię i oddalające kro- Musia stała w odległości dwuch 
Mimo to proszę na ląd. rozpływając się po przystani. Kobie()' ki. i)wlnipcone kobiece gło~v, ~rzery- kroków od niego i od razu wyczytał w 
A ja nie pójdę. ·Po prostu nie biegły, przestępują1; przez rurociągi. już wane b:ak:ie1:1 tch~L ur~wki zdan. jej twarzy ból i przestrcah, jakby 

pójdę i już! z oddali przyglądając się mar.vnarzom - 01:. wiem_, J,_ak ~i~ doczekał~m„. czym~ ~ię przeraziła. l'"!"ieoczekiwanie 
Nic, właśnie pójdziecie! Gdzie przy burcie i odszukując sw)•ch blis- - Gdt.Jc on Jest, gdzie? , Zawoła] go, dla siebie samego Basow odezwał się 

jest wasz instruktor .polityczny? To o- kich. Baso\"? widział, jak, naprzeci'·'· to'.varz:vszu! bezsensownie i nonszalancko: _ 
burzające! Gusejnowi rzuciła się młpda dzi„w;··-- .„ 

7 

~~a~z;go _nie dawaliście znać ·_ Przyszłaś w odwiedziny? No-no! 
Basow założ~rł ręce na plecy i leni- na w żółtej bluzce i jak gorączkowo pr,_e, · o.dio · Tak sie niepokoiłam„. Wiec sobie przvponmiałaś? 

k Ech, iakic głupstwo - odparł " • · „. 
\~rym rokiem zbliżył się do pokłóco- wyciągnęła do niego ręce. Ale nie dot- w b , b- · · ' 

mężczyzna. - yo raz so ie, ze cię oa razu nie 
1wch. knęła go, ręce opadły jej bezsilnie i tak B:lso-w poznawał głosy. ale usuwał poznałam, - rzekła Musia nisk:fi1 gru-

Powinieneś dać przykład innym, stali naprzeciw siebie. sie O(~ nich, odszedł nawet do burty bym głosem. -. "Tytla do mi się, że ' 
rze-kł spokojnie - a narobiłeś hała- Basnw odwrócił si9 i powoli odszedl. przeciwległej i przewiesił się pół cia- to ktoś obcy. 

su na całq przysteii Nie wstydzisz się? Przy składzie lin leżała w:vbl1'tla dziu- łe111 p~·zrz b2J1istrci.de. Daleko w dole Ubrana była po zimowemu w pu-
-- Ja się jeszcze bardzie.i rozchoru- rawa flaga, przykrywa,iąca zmarłych:/ na zielonvch falach kołvsałv sie rude ~zystą chus~kę , którą widział na niej w 

ję tam ze zdenerwowania - upierał się Potoki nafty,. płvnąc~j ze szlauchó,,· doj plamy n<ifty i prostopc1dła ś'cian~ stat- ow wieczór rozstania. Zbliżyła się, od
Gusejn. - Doktorze,- dajcie mi spokój, załadunkowych luk, szuini?.ły. Basow ku schodziła na dno połamaną drżącą rzuciła ją i nagle zaczerwieniła się 
słowo daję!... zajl'zał tarn, usih1j~c odgadnąć. ile cza- linią. mocno, a oczy jej zwilgotniały. Wziął 

- Nie rnogę dopuścić cię do maszyn su pozostało do koi1ca załadunku. I „Dobrze, ze Kotelnikow ma żonę i ją za rękę i staH tak przez kilka se-
z takimi rękami - cierpliwie tłu„1acz~·ł - Zawołać go? - spytał głosWłnd-\ d2ieci", roz111yślał Basow, wpatrując kund, nie wiedząc, co dalej robić. 
Basow. - Zroumże, kapuściana głowo! J ka. 1 się w swe odbicie na powierzchni wo-1 (d. c. n.) 

'1. 



Dnia 14-go paździemika r.b. odbył 
się w Łodzi, pierwszy w wolnej Polsce, 
w1~ kobiet. Po wysłuchaniu szeregu 
przemówień, obrazttjących obecną sytu
ację 'POlityczlfą i gospodarczą kraju oraz 
nawołujących kobiety do czynnego 
udziału w pracy na(! odbudową kraju,· 
wiec uchwalił jednogłośnie następującą 
rezolucję: · 

Kobiety zebrane na pierwszym wiecu 
kobiet wyzwolone.i od okupanta Łodzi w 
dniu l4 paźdzłemika t 945 r. postanawia
ją wziąć czynny udział w odbudowie na
szego wolnego nowego Państwa Polskie-
go. . 

W łódzkich fabrykach pracuje od 65 
do 70 procent kobiet. Od nas kobiet wo
bec tego zależy w dużym . stopniu, Jak 
szybko rosnąć będzie produkcja, .i~ 

, szybko odbudujemy nasz kraj. Nasz kraj, 
który został tak. straszliwie znt,ioowany 

Gł.OS ROBOTNJCzy 

Obyll"lf'lk.i m ·as'a Łodzi, zebrant' w dlWl.z 14 paidzicmfka 19JS r. na pierwszym 1vfr>m 
Spoleczr1o·Ob.1•w(l'feisldej Ur.;i Ko ·et ,po w.vslucJumill referatów o działalności Ligi i n .\tie-

dz.vn1r.rodo1V.\'lll Kongresie Kob[el, oświadczaia ·swoja calfw1vita ,.solidf1•rność z świ:iiowym ru· 

cJtcm kobiet w jego dziaialrtości <łla po.lloizl i walki z faszyzmp,m, spraivca wojen. • 

Ko!Jiety IUIJbardziei z f)OWOl!l/ \VO]!IY cier r>fqce, jako żony, mall;;; i obywatelki, sa pne-
fwnane, iż, dz,;a aiac wsprilnir w skali świata we;, st ima się potcżna sila. sfużaca sprawie 

Poko111, przemv 1vszelkim próbom roz!J.ickl sojuszu Naroó.ó y Ziedreoczo11ych, sojuszu któ. 
ry gn>ara11taie f)ok6j. 

Kobiety wierzą, że rrona demokratJ•CZ!Ul .P ołska, niepodległa i silna, dziek.i przyłączenia 
do niej prastarJ•ch ziem polskich 11(1 zachodzl.e, l>edtie poważnym cz.vnnik.i~m w od.budo-
wie gospodarczej Europy. 

Zasylam.1· gorace pozdl'oiwe.-Uc1 kobietom całego św.fata, których przodstawicielki mai<ł 
·sie zebrać na .~wiatowym Kongresie i życzymy im owocnej wacy dla dziela polwiu i 
szcze.foia lu<lzko~ci 

przez wroga wymaga wysiłku · każdego · · W Ra.daeh Za·kladowych jest mały pro- rzyć koło prelegentów, w jaki sposób stwo· 
obywatela z osobna, a wysiłek ten prze- ce.nt kobiet. Trochę nieśmiało i nLepcwnie rzyć koło literacki·e, ażeby wciągnąć wszy. 
tworzony w czyn całego społeczefistwa, wkrnczają kobiety na niwę pracy spo1ecz- stkich do pracy. 
zabliźni rany zadane przez woine. · 1 oku- nej, W ciągu całych pokoleń wychowywano Kobiety podczas tPrzerw obiadowych 

J kobietę •na ni-ewo lnicę. , czytają gazety, dys. u tują na tematy gospo-
panła. Obeq1!e kobletv polslt'ie czują &ię pew- da•rc:ze i polityozme. żaden problem nie 

Przez stałe podnoszęnie wy<.la.ioości niej, ich samodzielna pra~a nabiera polotu przechodzi bez eoha. żywe zaintaresowa-
pracy wzbogawmy km.i i polepszymy i rozmachu. Dow"Odem jest organizacja nie obudziła organizacja Ligi Kobiet. Wzra-

. byt M • ~ b · 'l 'ł k żłobków faibrycznych, powstające we fabry- sta za·intereso1wani międzynarodowym rti-
nasz . • US1 lO yc wspo ny wysi e kach warszłaty krawJecki·e i s,zewskle, lep chem kobiet. Kobiety mówią między sobą 
klasy robotniczej, cltłopstwa i wszyst- sze stołówki. J:?st w tyim duży wkład pra- o tym, że chciałyby, aby pokój zapanował 
kich pracujących. Wiec wita projekt de- cy członkiń rad zo.1kladowych. Muszę zazna- na całym świecie, aby Z!Ilal-eźć wspólny ję· 

etu rządu 0 przymusie pracy,· który czyć, że w niektórych rada·ch zakładowych zyk ze wszystkimi kobietami i matkar'li t 
• · "yłó 11ą kobiety przewodniczącymi Rad, miediy zaprzy:;.iąc sobie nawzajem, że stać będą 

z naszego zyc a pasoz w, sza- inlnymi w firmie , Poz:ro..apsld''. „Steinert", na straży pokoju. 
brown"ków, żeruj,cych tta nędzy kraju. „Et.sert", „Schwe'kert'', „Kohain" !. w wielu Obecnie przy wyborach do nowych E.ad 

Kobiety polskie dadzą ·edni i3'mych, Zakładowych na JLstach kandydatów wysta-

. r reak_cji, .która stara... się przes..,ko- blo;': pcr:r:yn,!tu~triaalłn..o-Wośl:kaztGo~ćei '-'ek.or.!1wniet.1: wi·one są tak.że i kablety. Po blisko 10 mie-
dz ć d k „ '" " „ .... , ' slącach pra<:y w Rsdach Za.kladowych ko· 

1 rozwOJOW1 pro U C I. k6w świetlic to lcoibiety. W frrmie ,,Ble- biety zda·ły ;,gzam!n. I dziś już siP. nie po 
Ażeby kobiety mogły odegrać rolę d~rman" kierownO::leau świ.etllcy jest ik-0· t zcbają ·obawiać współpracoWn.icy, ie ich 

twórczą w budownictwie Państwa na-r biieta. Ba~dzo · Sllibt lnie stara ~!ę ona :ziachę- towa z k ni p doł zad n,'u .' "'miafo • · cić i wc'agn ć d<> pracy JtuTalnęj pr - r ysr fi - ę 0 a -~ n~ezb~ną Jest rzeczą~ aby Rząd_ l cowników· swojej fabr ki w fl:m' „K:.n odkreślają na Jlstach wyborczych nazw:i-
1nstytUCje panstwowe zaop ekowa ' stę I der.man", w 'N·c'arn"' kiieroWllikąmi świe I ska tych. które plerw~za kładły fundament 
matką i dzieckiem. By w każd i fabryce I tlic te.i ~ą kobiety, ~ tr~eba 11ły ~eć, 1ak sie \przy odbudowie nasze~o żvc:ia qospodar-
i instytucji zostały zorganizO\'V'atJe żłóbki 1 na:radza1ą, co zr9blc, ~by u S11eble etwo- czego. 1 Plwowars'ka 
i przedszkola, by młodzież z ludu otrzy-1 ·· ··· '· 
mała bezpłatną naukę i · dostęp do wyż
sz.ych uczelni. By w całej pełni stosowa-
no 'Y' życiu prawo: „za równą pracę - Dnia 6 pa•dziernil a r.b. odhyło się pierw- nic fabryki żłóbek i przedszkole Przewodni
równą pła<:ę". By kobieta W ciąży oto- sze zebranie Koła Ligi Kobiet w firmie llora- czi}cą miejscowego - fabrycznego Ko1a obra-
czona była specjalną opieką. ka. no ob. Wojnarowicz. ; 

My'ze SV'leJ strony przyrzekamy Rzą- Ob. Kazimiera Kubicl{a w obszernym refe- *b* 
dowi, że kobiety zorganizowane w Lidze· racie zazn"~omiła zebrane ~ celami Ligi Ko- zakładach • graficznych Spólchelni 
Kobiet wszystkimi siłami pomogą Pań- bie.t oraz z zadaniami, któfych wypełnienie ,,Książka" na (Narutowicza 34) odbyło się dnia 
stwu w zrealizowaniu wszystkich Jego biorą na siebie czlorrkinie Ligi Kobiet. 15 października · zebranie organizacyjne, na 
pos l ięć. Omawiano szereg ważnych zagadnień. W tórym, tXJ przemówieniu informacyjnym czfon-

WZY\Vamy wszystkie kobiety, by dyskusji między innymi poruszono sprawę za- kini Społeczno Obywatelskiej Ligi Kobiet, przy 
przystąpiły ck> nasze.i org niza<:Ji, a opatrzenia w węgiel i kartofle na zimę. udziale około 40 kobiet (z ogólnej liczby pra
wsp(llnym wysl kiem WSZ 1Stkich kohiet Wśród zebr, nych robotnic firmy Horak cuj<)cych na 3 zl'liany 120 kobiet) wybrany 
polskich pomożemy odb:;dować na zą wy"irami komisję złożoną z 8 osób któr1:ch za- ?Ostał tymczasowy zarzl)d kola mi ;scowcgo. 
Ojczy7.nę i stworzyć PoJsl<ę- bogatą i drunicm jest d0pi!nowanie ~ego, aby w jak naj- do którego weszły Ob. Ob. Chmielewska, Miń-
szcześliwa. szybszym czasie został uruchomiony na tere-I kowska, Walczewska. Machlańska, Malecka. 
1111 111111niuuu_111111111~ 1 1 111 11111111111m11a111111111nu111111111111 11 11111u11111nu111u111•u11111m111111u11m1111111nu11111:1111111M11i11111111111111111111m111111:1111:111111; 111111111111111•111111111um111111111111111111111111m111111 11 1111ni11111111111111111111111111u111111111111um111111mmu11111111ni;•11111111111111nut11111 
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roby e errczne 
j ko kl~ska społeczna 

K..az.de spoleczenstwo walczy z plagą cho
rób wenerycznych. Obecnie po okresie wo
jennym, plaga ta jest daleko bardziej rozpo
wsr.echniona, niż w normalnych ·czasach i dla-
tego teraz zwłaszcza należy uświadomić spo
łeczer'1stwo o skutkach i przyczynach tych cho
rób, aby je móc skutecznie zwalczać. 

Liczne obozy, tułaczka, nędza i ciężkie wa
nmki życia w niewoli przyczyniły się bardzo 
do masowe10 zarażania się rzeżączką łub ki
łą. Wiele kobiet wróciło z wygnania i obo
zów z chorobami wenerycznymi, które o ile 
nie będą Jepzone. mor;ą się stać przyczyną nie
szczęść i dramatów w rodzinie czy w mat
że1istwie. 

Wiemy, że nabyta rzeż<icz.ka w czas niele
czo11a może dać ciężkie schorzenia jajników 
u ko!Jiet, powodujące trwałą niepłodność. Pra
wie 70 procent bezpłodnych małżeństw prze
chod1.iło rzeźączkę i z tego powodu nie tlłaią 
dzieci. Choroba ta jest bardzo zaraźliwa, w 
pocz<itkowym okresie poddaje się dobrze le-
·-.ze11iH, natomiast zaniedbańa, jest bardzo dłu
gotrwała i daje poważne następstwa. Dzieci 
mogii zara;dt~ sic tą chorobą od rodziców i na
stępstwa tego zakażenia mogą odbić się na 
calvm życiu. 
·Kiła (inaczej - syfilis. albo lues) je t scho

rzeniem, które unieszczęśliwia jeszcze poważ
niej. Choroba ta trwa caie Jatfl, i o ile nie jest 
dość wcze 'nie leczona, kończy się zaburzenia
mi um slowymi, lub paraliiem pos~powym. 

Dzieci, które rodza się z rodziców zarażonych 
tą chorobą, ą slabe, umierają wcześnie. od
znaC!l!ią sie nie'dołęstwem i zboczeniami umy
slo'I.\' m1. Kohi ty zakażone w ciątę zachodzą 
l:ltwo, ale ciąża kończy się rrzewatnie poro
nieniem, lub nrzed\\cze~n~·m martwym poro
de P czę~to :! komplikacjain·. 

H' ~'>heC'm 11 cza ać11. gdJ taką dużą rolę 
mcrH1 do S'letnienia kobiety-matki, kiedy po
tr~ebuiem zdro ·ego i :si\nego noko\en\a mu
simy poprowadzić JHze\vażnie walkę z choro-
bam. wenerx·czn •mi. · 

Z punktu widzenia spo!eci:nego ważnym 
problemem je. t zapobieganie tym chorobom i 
uświfoan iaric ludzi. 

Im rnric• chorych, tym mniej możliwości 
:zarażenia su;. lstnia.ą przychodnie wenerolo
gicwe przy \\ ~zy<tkicl1 Ośrodkach Zdrowia •. 
dok ad w podeirtanych ,,.~ padkach należy się 
zawsze zglosić i zasięgnąć porady. Racjonal
ne bylybl' prz~ chodnic przed 'lnbne, gdiie do
k.ładne z~adanie przyszłych ma!żonków po
ZWl l!loby nniJ·nąć wielu nieszczęść w rodzf
n:e. Lepiej \\\leczyć przed ślubem chorobę 
weneryczn<l, niż narazić męża czy żonę na tę 
clirirohę. , 

Przede w zvstkim jednak nie należy za-. 
nicclb~ ,,·ać choroby przez niedbalstwo. niezro
zmmenie, lub fa! zywy wstyd. Każda choro-
1,a jest nies'zczęsciem, a leczenie intensywne 
chorób wenerycz;nycli nie tvlko wraca zdrowie 
rsobie bezpośrednio dotkniGtcj chorobą, ale 

1 
wyzwala z niebe,;piecze1istwa iei otoczenie.jej 

I !'ajbliższych. O tytn powinna pamiętać każ-_ yiu w sło\icy Związku R dzieckieg·o 
BY'łaim n'ędavrno w sprawach s-łuzbo\vych, I Jowanyoh sa1ach stoją rzędy ma.Iutkich łó- ! . W; elką pieczołoWitośc-ią otoczone są tu 

w siolicy Zwląz<ku Radzi.eckiego. żeC'zak. Różowe, ctJt.rągł-e buzi·e rad ą ·ser- również matki. Opieka lekarska, zabi;gl 
w M~skwie, na zacisznai ulicy, medale- ca matek. W określC?nyoh godz,inach, we- higienicz:p.e, specja·lna gimna,styka - wszy

ko placu Taigańsldego zobaczyłam ładny dług wskazówek le-karza, matki karmią swe stko to przy.spiesza szypki powrót do zdro
pała·cyk ot-ocz,ony ogrodem. _ „Dom Matki ni·e1llowlęta. Pod kierownictwem doświad- wi>a polożni.c. Dobl'.ze postav.r.ione kliniki po· 

czelnych pielęgnla,rek, mątk'i uczą silę je łożni·cze, Qll'az ,,Domy Matloi. i Niemowlęcia" l Niemowlęi:ia" - głosiła tabliczka. 
, prz,ewijać, kąipać, rnbić najprostsze zabiegi 

Z trzymałam si~ zdziwiona: „Cóż to ta· leka·rskie. 
kiego, ten Dom Ma•tki i Niemowlęcia"~ Po- Codzie.nnie odb!rwają się dla mateik od-
stanowiłam go zwiedzić. c::yty z dziedz·iny higieny niemowlęcia. 

oraiz poradnie dla matek i niemowląt, przy
czyniaj.ą się w :z:na·cznym stopni ii , do tego, 
że w Związku Radzieckim ·zmniejsza się o
gromnie ilość chorób kcb!ecych, nastąpił Oprowadzała mai.ie młQda lekarka. Po NajwY'bltniejsi s.pec aliści opowiadają młą-

, L k wie1ki spadek śmiertelności wśród dzieci, drodze obj"'śnia, j!l.k.f.e są cele i zadania tej dym matkom„ jak karmić nl~mowlęta, ja 
ćnstytucjl. Do Do.mu MMki i Niemowlęcia je hartować, jak zaipobiegać chorobom dz!e- ro.tnie zdrowe, odporne na choroby poko· 
przychodzą Jcobiety wproit z kliniki położ- cięcym. Kiedy po miesiącu lub sześciu ty- en.ie. 
ni<:zej. Ki!'!ruje Slię tu1aj przede wszystkim godniach pobytu w „Dom-u Matki 1 N~emo- 9hodzm1y po całym gmachu. Prz:)z duź·e 
młoda, n.iedoświa,dcz.one matki, Jt•tóre nie wlęcia" matka wraz ze swym ma01'eństwem okna E_rzeglądają gałęzie, zielonkawe świa
ma~ąc domu po~ocy mat,ek lub doświad- wra.ca do domu, można być prz.ekonanym, tło pada na białe łó:i:eczka, na szeregi ma
cxonyoh niewiast, :ruie umiały·by nalężyoie że będz-le je wychowywać racj~alnie, we- · lutkioh ,,człowieozków", posapujących, 
pi.elegnować swego maleństwa. Po:>ył'a się dług ZMi.ad najnowszej higieny, bez prze- omokających prze.z sen. Buzie okrągłe, ma· 
do takich „Domów" rówpież m~kl, mające S/łdów i zab bor.ów. · lutkie piąstki zac1śni~te kolo twarzy. śpią 
kiers.k.le '"1arunk1 mater'ialn~ lub mieszka W „Domu M 0 tkl i Nlemowlecia" nowo- i . . 

_,,_, . . d · d smacznie na1·młod,s·i obywatele kraiu, od nfovre a tak:i:e matki n:emo:wlc;~ słabych, ro<.U<.J przy:z.'WyczaJa się o spacerów, o · 
czy przedwcz nia urodzonych, wymagają- zmian temperatury, pod kierovrnictwem chwili przyjścia na świat otoczone naj-
cych spec1a-lnej opieki i pielęgMcj;, lekarzy upraw.la się nawet SilZcialna gim· troskliwszą ople.ką ca:lej swej Ojczyzny. 

w pl~knyoh, widnych, świetnie wenty- nastyJua, C. Budzyńska 

da żona i matka. Dr Alina l<omorowska 

lnterpe 7n~je !Jzytel111·c:ek 

Dlaczego? .• 
I. Dlac.i:ego biura Rejonowego Urzi:du Mie· 

szkaniowego nie zwalniają lokalu, mieszcza
cego się w willi, w naihliższym sąsiedztwie 
fabryki „Wólczanka'', Wólczańska 243?. Na 
parterze bowiem tej willi mieści się rei.onowe 
przedszkole RTPD. a lokal o którym byla mo
wa. mieszczący się na pierw. zym piętrze -
nadawalb" si<- idealnie na żlobek - dzieci
niec dla 51 dzieci firi11:1 •• Wólczanka". 

2. Pii;-kny pałacyk Plihala przy ul. Krzemie
nieckiej został zwolniony przez Urząd Propa
gandy. i Infonna<;ii i przenaczony na żłobek, 
dzieciniec i przeds~kole dla dzieci robotników 
firmy „Plihal". W pałacyku pozostał w dwu 
pokojach b. urzędnik firmy, chory na gruźlicę. 
Mimo usilnych starań. Urząd Mieszkaniowv nie 
przydziela choremu innego mieszkania. W.bez
pośrednim snsic11l.twie z gruźlikiem nie sposób 
urzadzać żłobka. ' 

\Vobec te~o w pięknym pałacyku. we wspa
nial 'ITI parku mie zk11 W dwuch pokojach Sa• 
motn:r. chory urzednjk. a dzieci robotników 
firmy „Plihal" nie mają ani źlobka, ani dzie
cińca, ani przedszkola. To sie wydaje nie
prawdopodobne. A jednak tak jest. Dlaczego?, 

A. N. 
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we Franc;.ji 

oraz o" ci omunikacyj e· · · opałowe.-Prze ie es Zwi zków 
Za~odo~ych. - ·po .a.cy ch~ą ·wrócić kraju 

W yw~ad z przewodnicząc_ym Okręgowej Rady . Związków Zaivodowych tow. Burskim . 
- Co chcielibyście wiedzieć? - zapytuje Mam 'na myśli wojsko. I wości pod Pa~yżem. P.o.ciąg miał przy!ść o I - Czy_ i;nie1iś~le mo~_ność zetk~i~cia się z 

mnie tow. Burski, gdy po kilkudniowym poszu- _ Paryż przedstawia sobą ogromne sku- 8-eJ, a przysz~dł po 1o~e1 •. Pytałem: czy t~ przedstaw1cH~!a1:i1 Pol~~u frctncusk1ei? . 
kiwaniu, zastaję go, szczęśliWYm zóiegiem oko- pisko, ihkby koncentrację wojsk aągie!skic1' i przypadek.. N!e - odp?w~adano m1, to dzis --:- Oczyw1ś~1e: Byllsn:iy, nawet· na kilku ze
liczności, w domu. amerykańskich _ szczególnie amerykańskich. normalne z1aw1sko. Poc1ąg1 są przeładowane. bram.ach polskich robotm1:o:v. Polonia francu• 

- Opowiedzcie naszym czytelni!l:om o kon- Wszystkie lokale rozrywkowe, hotele, naiwię- L.udzie j~~dżą na ~~chach,· stopniach I ws~el- ska 1es~ doslrouale zor~am.zowana prz1rtem 
gresie związków zawodowych w Paryżu. ksze, najładniejsze budynki są zajęte przez k!c~t mozhwych m1~p1cac~. Sam ~aryż ro';- niemal ze tylko w organ zaciaclt ~emokratycz• 

- Przede wszystkim, iak tylko przyjecha- wojska sprzymierzonych. zachowują się nie_- 111ez odczuw:i br~k srodkow kon;iuf!tkacyjnyc.i. Di'~h. Sekcja polska przy CGT hc.zy około 30 
liśmy do Paryża, skomunikowaliśmy się z CGT kiedy w stosunku do lndności b. wyzywająco. AutQbusy fi!Wl~k1e zostały zarekw1rowa~~ dla tys1ę_::y ,c~łouJ,ów. ?t'~ani~~cla !Soolet im. Ko
i tu muszę podkreślić, że spotkaliśmy się z Francuzi się stale na to slmrżą. pntrz~b wQJsk Sprzy~ierzonych, a ludnosc po- n~pmc.k.~J - 10 ty.l~~Y c„tonk!n, organlza.cja 
bardzo serde.cznym .przyjęciem, jakiego nie ~ Gzy jesteście zorientowani w tamtej- ;tugu;e się _tylko kolę1~ą podzlemn~, .która nie m1_adz1ezy.„Gru•nva -- _15 t~s1ęcy członk_ow, 
doznaliśmy od żadnej delegacji. szych stosunkach. aprowiiacyjnych? 1est w stanie tyl~t P?Sazerów .obsłuzy~. 01ganlzac1a Pomoc';' ~r<1,1owe1 -. czy cos w 

- Czemu to przypisać, waszym zdaniem? · . . . - Pewne dz1elmce Paryza zostaia co pe- tym rodzaju, dokłaunei nazwy me pamiętam 
- Jak wiecie w sierppiu bieżącego roku -. O~szem. lnter~~owa/em się_ specialme wien czas .ze względów oszczędnościowych po- - 20 tysięcy czfon !ÓW. Istnieje ·prócz tego 

gościla w Polsce ·delegacja COT i ·wówczas tą. kwestią ze zrozumiaJych powodow. Apro- zbawione ośwjetlenia . Elektrownia Miejska j nieliczna grupa w okół p;sma „Narodowiec" -
wstara zadzierzgnięta między nami nić serdc- wizac?a ·wygląda 0 wiele .g~r!ei: niż u nas. cierpi na brak węgla i musi oszczędzać ener- redagowanego przez nieiakieg Kwiatkowskie-
cznei przyjaźni na skutek przyjęcia, jakie?o Franc1a ~łynęła zawsze z duzei ilo.scl produko- gię. , . go, byłego· działacza Ch: D. Ci, aczkolwiek· 
Francuzi doznali u nas. Nie bez znaczenia jest wa~~ch 1 .konsumowanych ian:yn 1 warzyw - - Czym dzisiaj żyje Francja? znajdują się w opon·cH do „londyńczyków", a 
tutaj również fakt, ie we Francji istnieje bai'- dzis .reh •. me ma. Przydzl~ły kartkowe są bl!r- - Przede wszystkim. zbliżającym się ple- pozytyw11!2 ustosunkowani są do Rządu Jed--
dzo liczna kolonia, skfadająca się w przytta- dziej, mz sk~pe. Tiuszczow: hra.k. Ro~m~wia- biscytem. Na parkanach i domach widnieią noki N.iirodowej, to iedria~ nie uznają Krajo
czaiącej większości z robotników, którzy wnie- łem z ~0b?t~iłrnmł par_yskimi, ktor~y mi oswlad riaoisy: „Oui - non". ·To odpowiedź na dwa wej Rady N~rodoweJ. Jest to, powtarzam. 
śli oITTomny wkła'd, jeśli chodzi i o pracę i o czali, ~e 1uz od szeregu tł"goclnl _zYJ_ą zupełnie pytania postawione spoleczeństwu przez obec- tylko niclkzna grupka. 
udział w walce ,w szereirnch „Ruchu Oporu". bez mięsa. W s

1
klepach .me nic ma~na dostać ne w!adze Francji. „Tak" - to odpowiedź . Polonia francuska ·żywo interesuje się prze

Ten udz1a1 był tak masewy, że nie było od- ~ez ,.lfartek. Ty·.lc?' „na, Jak francuzt n~zy~a- na pytanie, ·czy zmierlić konstytucję - „nie" - mianami, zachodżącymi w Polsce reagując ra
dzialu, w którym nie by loby Polaka - nie Ją. „czarny~ ,r~nk~! po ~ardzo w~solnc!1 ce- to odpowiedź czy ograuiczyć' lrnmpctcncie par- dośnie na każdą wiatlomość z kraju. Istnieje 
tylko szen'gowego - byli i dowódcy Polacy. nac~. Dla 0!•cntacJI powiell! wam~ "e ?hi.ad w lamentu. wśród Polaków we fra•1cji j;:ik'ś poprostu mi
PJerwszy Niemiec, który 11<1dł we f'rancl! pod- taki.c~ ruz~11arach, ż~ Po z1edzemu pięcm :- Tak odpowiedzi proponuje narodowi fran- styczny pęd do powmtu, m;st) czne lłmilowa-
czas okupacil zginął.- rąk Polaka. szescm m?znnby doP,1e!o być syt~, ~ko~ztu1e cuskiemu partia komunistyczna, związki zawo- nie, kraiu. Dzieci polskie, tam urodzone, któ-

Przeidźmv jednak do sprawy Kongresu. 260 franko~, a rohO•_!llk fr.an:uski zarab,ia :- dowe i partia radykalna, Partia socialistycz- re ·w okresie okupacji ni.e miały możności u-
W ltitym .bieżącego rólm, gdy oc.lhywata się ~ -: 4 tyrn~cy frank?W mr':8lęczni':, Rown~e na rzucita hasło: oui. oui! czenia się w języku ojc7 vstym _:_ teraz gwal

konferenCja związk<Sw zawodowych w Londy- zie Jest z opałem. Ciż sa!111 robotmcy._ z kto- - vV jaki sposób Francja chce wybrnąć ze- ·townie rczą !'IQ pó polgku ! gotu!ą się do•po
nie, Polskie Związl~i Zawodowe nie byfy na ryml rozml!~i~łem,, dawah wyraz swei oba- swoich kłopotów gospodarczych? wrota. Wszyscy pro~m nas. byśmy przyśpie~ 
nia dopuszczone. Mamy to do zawdzięczenia wle przod z11!!'ą: - Co tam proponują vrzemyslowcy, to szyli irn moilh,vość riowrot11. Kiedy mó:wiliś· 
Kwapliiskiemu i jego kompaeom óraz o;rólne- Trudn@~(B I« m11nik (1lt'.!Dne nie wiem. Natomiast partie polityczne i związ- my im, że w Polsce cięż.Im z aprowizacją i 
mu nastawieniu,.falde wówczas istniało w sto- W JNB ki zawodowe uwaiają, że tylko przez zwię- 1 inieszkanimni, odnowiNlałi na1n: 
sunku do Tymczasowego Rządu R.P. vV Pa- - 0gromu1c szwankuje komunikacja. Po- ks'zenie wydajności pracy będzie można WY- - Będ;'.: emy frr.pać z:i:imn· '.i I Jeść czamy 
tyżu mieliśmy dopiero wprowadzić polskle clągi przychodzą z kilkugodzinnym opóinie- leźć z trudności i złamać sabotaż reakcji, któ- j chleb, ale będzkmy pracow!'i:) r!la swego kra· 
związki za\vodowe w tę wielką- rodzinę Fe.de- niem. Chciałem pojechać do pewnej mielsco- · ra i tam nie śpi. iu„ nie dla obcych., S. ł(!imczak 
racji światowej, mieliśmy teraz wyrównać 
krzywdę. jaka spotka!a wówczas polski ruch 
zawodowy'. Tym razem dopuszczono nas bez 
kwestii. Rzecz znamienna, że gdy wybierano 
komisję weryfikacyjną, która miala regulować 
sprawę przyjmowania do 1ederacji i delegacja 

• 

polska wysun~\a również kandydaturę, jedy- · • - Jk• f d ,. • • • • f .;. 
. nym, kto podnióst .gfos SP1'zeciwu byl Aug!ik. sq ~vie le ru t OSCI ap.row1zacY)n~ 1 ranspo .t.OWe. 

Motywowut on sw6J snrzeci'W tym że prze- • . • 4 } " '& A 1· • \. c\eż „)OS polskid1 ZWiijzkÓW nie jest jeszcze w1en1e ga ęz1 przemys1u , w ng n 
prze~a<f~o~w·' i .wob~_c te "..o n;~szą ~m.e pokor- Trudnoś,c~ gospodarc7:e Fra;nej·i nie tylko I kl1!<: tyll"o 25 proc.etnt ilci\ci prz.ed..,·1oje1u1ej. wien1a a:nku .Angfo1_1de o. Stainowi to ol-
nre- czek,l1,; na decy . : .~ prL vC!W ~ci:;:o ~?st~! s·Ję nie s-konczyły ale zaozy. li.ją się za. Z tego też powodu ilość , euobotr,vcll 't • brzymi prz. om w en i~·s· poj'(ci eh o odrzucony, !Jo prze1;1ez zaana Z delei;:aC)l IUe ' i . · . - •• . . • .. 
mogla być uważana za stare~~o członka orgn- .~trzać. Odc:zruwa e .. ę często, szczegolme w I .lralgu zaczyna wzrastać, tt1imo, z-e na ogół wolnosc.! h&Jnc!!u i wo.lności !;:ap't łów. 
nizacji, ·tóra. miała 5lopiero p_ow„ ać: . mianach O?llltra~yoh b~ak żywno~oi .• Po.za I ~tanł unądzeń fabrykach jest zadowcla· Jesz.ew w „ksz -se:nsacj„ w :t.hudz.a w 

. Przew?dm~zgcy rracle Un10n ow (~gie!- towair'aimi przyd21afowym1 w „stolicy swia- Jący. w samym tylko przemyt:le włókien- Anglii zapowi. dż Part i Pra .y, ze w ciągu 
sk1ch z.w1ązkow ,zawo~owych) tow., C~tfY!l· ta" _ Pa:ryżu, prawie nlc dos'tać nie moina. nf.czym 110 tydęcy ludzi jest pozbawionych · obeo.ne„ a en.cj•i parlt. '-·ntu, poz.a Bankiem 
w swoim przemowlenm podał w w(!tph ;vo,-ć z~. . . . •- . , . . A i·· „ I • ~ .N„• ki b dokładność danych o stanie liczbowym człon- "'owno a~tobu:sy 1·ak i taKSOwtlt1 nalezą w pracy. g H, „ ga ę:: a przemy„.u a ::i"'"•S ego ę-
ków zwi;izków zawodow~·ch tych kraiów, któ- Pa>ryitu do p!ę.knyoh wspomnieli. W boga1ej cmgiiś Holandłi nl·e dzieje się dą upaństwowione. Są to ko~alnie węgla. 
re znaidowafy się pod okupacją, Niby, - że Ciężki i:również okres jeśli chodzi Q brak. lepiej. Przewoc1nd·czący origanizacji fim.anso-· kol je, elektrownie i przemysł stc.~owy. O-
„kied7 zclą3.:vlv .tyln członków nabra~"· opał'll dla pr~e:my·S·łu i celów prywatny·ch we<j dla <Odbudowy Holaindii, :rvtente•n, 0 . pr{icz t·e-g-0 z rąk prywatnych pr.zedsdi;bior-POI ,, na Ko f\";S~· pTze~yv.:a pnemySł belgijski .. Transport ŚVT~adczył prz.edst.aw.ic~elowi R1euitera: CÓoVl zostaną ... vyik.upio·n.e akcje. t°'."~rzystwa, 

bdg11ski ro:r.por ądza tylko rozbitymi linia- „N1egdyś bog.ata Ho,laindia, przeżywa ni.e- · do. ik;tórego naleizy WH';·~zo~c hm:! telefo
mł koile-jowymi i, ule posiada własnrcb stat-· zmoi.emie clężlde cza.sy. _Stoimy w przeda niozny>c:h i teleigrnficznyoh w caiłym Impe
ków. · dniu zimy, która przyniesie lu~ości Ho- ril\lll?l BTytyjsktm, w Portugalii ~ w kilku 

Tow. Witaszcwski odparł na jego tarzuly, 
rysując obraz. walki polskiej klasy robotnl
czej i jej nies/abn.1cą aktywność, której. wY
razem jest wtaśnie 'masowość naszych jedno
litych związków. \.)'ysołliie cyfry są tylko -wy
razem przemian. jakie zaszf,Y w kraju, wzro
stu roli zwiqzków zawodowych, szeregu osią
gnięć w dziedzinie ustawodawstwa socjalnego. 
Przemówienie tow. W!taszewskiego zostało 
prz:v.lete n~"zwykle gorąco przez wszystkie de
Jegac d. To przemówienfo zwróc'.ło pow.-zeck

'ną uwa:~ę w stronę Poliki, czego wyrazem 

P.ozatem Belgia n1e ma, skąd i·mpod'Cl· lancli1 ogro ne trud1u:~śoi. Około miliona lu- kra.jach Ameryki Łacii1ski·el 
Wać węgla. Anglia bowiem sama wa:iczy Z dzi Die ma dachu Ud głową. Zagadnienie Z ab"o.wi.ąz(ku kronikarskiego potjajoemy, 
troclu.'1:ośc·i·a'llri opalowymi. Kopa.tnie ni:e- opalu nie jest dotychczas rozwiąza~. że, jak opowia0dają r.oeimigra~·C·i polscy, nie 
mleok1e nie m-ogą nadążyć :nawet dla wła·S· Transport w Holandii.i .ta1rtycznie nie istnie- ty'l!k!o względy poLtyc:„.'le ws~nzymują po,. 
nyoh potrzeb, gdy:ż ich produ1<c1a wynosi je, stoją pociągi, autcbu1.1y, iramwaje." wrót oibywaiteli pc'ski·eh z AngHi do kraj'll. 
mniej niż 8 proaent. wydobycia prz-.:dwojen- Nawe1t w starej, konserwaty~ej Anglii, Istnieją także wz lędy c~onqmfo:me, IDtóre 
nego. SproWą.Qzać węg·ie•l z Polsik jest za optnia public.zna I rząd dosz!y do przeko- często nhe tylko ~tmdiniaiją, ale v,m1cz unie
da1loeko. Niedostaiteczna Ho·ść węgla powodu- nania, ż,e ni!ie ;zawsze m0>żna po•zoistawić koiła możliwinją reemłgrac,ę nn1>zych ziomków 
je zastój w !Prz.emytśle włó<klenniczym, któ· iinainsowe bez na.1eżytetj kontr0>li. Pr~ed do Ojczyzny. Z ni•eznrunych nam bMżej 
ry pracuj1e przei\\l'o8!.Ż1n!.e n:a ma1Szy!Iliach pa·ro- pair-lamentem am.gieisckim' toczą .się w ohec· wziględów CIZ}'lllflliki kte•rown'oze w AngM-i 
wyoh. Tak samo pr,zeimyi&ł hul!ndczy produ-1 illej ob.w·ill deibally nad · $prawą, upaństwo- wyid•ały zan·ądzenie, ż•e Pola:k chcący wró

były szczególnie liczne wizyty lrnresl)omfon
tów vrasy światowe}, oblegającej formalnie 
naszą delegację. 

- O samych obradach nie będę wiele mó
wit Przechodzify one na ogót w pełnej har
monii. Wszystkie delegacie dążyl'y do jak nai
rychle.iszego stv:;orz'enia Światowej. Federacji, 
jeśli nie liczyć wystąpień przedstawicieli daw
nych MiQdzynarodówek, dążących do .odwle- z 
czania tej sprawy. Si6dmego dnia omówiony Z I • }f b d d 
zostaf statu i przyjęty wśró'd-ni~lychanego wa cz nie. ana a etyzmu ... wśró . orosłych 
entuziaźmu. Od tej chwili na:'ze obrady by- N k ły ,iuż. można powJedo:ieć, obradami Federac!i. au1 a dorosłych na poziomie szkoły po- daniłl . Do. nauczy cielą od.noseą się swobodnie, 

Do kierownictwa federacji weszło 3 Pola- wszechnej i średniej odbywa 'się· obecnie w a zairaze1n z szacunkiem. Na tablicy rozwią. 
ków: Kuryłowicz - jako czlonek rady gene- kilku fab1·ykach: n Barczyńskieg() - na po- zują zadanfa przed całą klasą przewaznie 

.ralnej, Jashiskl - iakn zastępca, i Wit11szew- ziomie szkoły p0iwszechnei, w Niciarni, a mężczyźni, u dziewcząt znać pewne ooi·eśmie
ski - iako zastępca do Komitetu Wykonaw- Eitlngona i u Schweikerta - na poziomie lenie. Nie ustępują ·jednak· zdolnościami swym 
czego. · f s , Ciekawe bt;-(.he dln czytelników waszej ga- s.zkoly średniej. W abryce chwei:kerta odby. kolegom, gdyż rozwiązują zadai1ia szyb-k-0 d 
zefr. iakie hy/o piPrwsze osią:;rn;ęcie Federacji. wa Się nawka na poziomie kursu { i IV k1asy trafnie odpowiadają na zapytania wyikladowcy. 
Otóż Kor;res w .ie. neJ ~ rezo·11cyJ zyrr. ca się _gimnazjalnej, przy czym w ~iąg1,1 1ednego ro- Wiadomości o procent~ch przyjmuj<! z zain-
do V'l~. ~ranco z z~dan•e•n natychmiastowego l'u ucznrowio: przejdą kurs I i Il klasy, · leresowaniem Słuchaczy cech11J·e JOWażny 
uwolm•m1a :ireszlow:-nych dw·1ch znanych re- N db · - · · . . . 1 . 
wol1;1clonistów biszpań· Ifr·!i. Na na~tępnu dzie1'1 . auka o ywa. ~ę w _godzinach popo!u- stosunek do pracy. z takim przc.ręnem p:szą 
przyszlo z41wiauomianie. że zostml oni uwol- dn10wyfh. O godizm1e 4-teJ sala wy.kła<lowa formuły arytmetyczne, że trudno po nich ·po
nieni z tej oknzJi towarzyszom Jl.'.l.s!o~:iril i w padacu Schwdkerta zaczyna się zapełniać, znać zmęczenie po 8...godrinnym dniu pracy. 
Largo Cabalero zgotowan~ huczf1ą ov.:a~ie.. . Robotnicy .przychodzą w.pros~ z pracy, zwal-· 

. - Kto, wasr:vn;i zdamem, w naiw1ększei nian· ·Jr.l piętnaście miirtu.t przed 4-tą Dojrzali ludzie P,Oważnie traktuj~! swą pra-
m1erze vrzyczym! się do owocnych obrad Kon- 1 

. • . • • . cę. Nie szczcdzą czasu ani energii. Duże tru-
gresu? . Pitrwsza kl:isa hczy :io UCZlllOW, przew~za dności w nau·c~a.ni·U sprawia brak podręczni„ 

- Bez wątpienia delegacja radr.i„c!ra z tow. "'.1e_k ~ -. 25 l~t, wśro~ sluchacz~ są row. - 1,ów, przeważnie robo!nicy uczą sje z nota-
Kur•1iec0\'<Yll1 i delc:yucja ·francu~ka z tow. J0u· d k t d t k lk 
haux na czele. \Vyk<1zaly one mak.~irnum do- mcz Ojcowie ro zm, w w;e u' rzy z1es u "i u I tek. Czytanka „Ku lepszej przys7:Joś.ci" będzie 
brej >vol i. ~ lat. · 1 • w;eloką pomocą w nauczaniu języka polskiego 

15 n v.~" Uf Swobodna i 1iatural ia 'atmosfera w klasie. w picrwszeJ kla~ie gimnazjum dla tloros!ych, 
g 11' wykazuje duże zżycie się tej grupy, zes.poio- RobÓtnjcy nie mogą sobie pozwolić na poważ, 

Czy po Kongresie mieliście możno c 
wglądnięcia w życie dzisiejszej Francji? 

Natura1nie. Ale prawie tyJko w Paryzu. 
- Czy dużo tam Anglików i Amerykan? -

nej w»pólnytn niem. Przed rozpoczęciem lek- ne wydatki na podręc.zni:ki oraz pomoce 'szkol
cjj uczniowie przeglądają prace dorr.10we, dzie- ne, toteż Związki Zaw-0dowe przyrz kły swą 
lą się SWY.mi sp.ostrzeżen.ia:mi, popra~iają za- o'Omoc. Za.w. 

' I 

cić do kraju moźe zaibraE ze sobą tyłko 12 
Jd:logramóYr bagażu. Wdelu obywatelii pod
sk·ich, któl'zy po.tra:fHi jtllŻ choć trochę za
opa>trzyć się w Aal>g!H w rzeczy pierwszej 
potr.zeby, oibawla się poziosta.wić j·e 'i wra
cać z pustym•! rękarmi do. kraju. 

Zaistój w przemyśle i . wi·elkie truidn'O$oi 
aprowi.za•cyj111.e prze.żyw.a obecni.e I ·cz.echo
ałowacja., 

Na t1e tyicl1 trudnoiśoi, które przeiyvM 
za.ohodnia Ewro9a; oiberniy rozwój p<>dsta
wovl"}"ch ga•łęzi prze.-o.ysłu polskiego wróży 
nam pormyśłne perspektyw1· na na·Jbliższą 
przysizłośść. 

. Po ski prze 'li;;.J .glov.i·y produkuje w 
Obecnej ohwl1H o;.o o 36 millo:i: ów ton w 
stosu111ku roc::niy.m, ·to zn czy, ze o lągnął 
on jillż wY'dobycle przedwojooil'!Je. W i946 
roku piOlS'.k:ie hutnictwo dojdziie d.o wy
da1no>ści t mi!iolll 300 tys•ięcy t'Cl:n stal:!., 
czyli około llO pr ent \vydajności pr7l0d
wojennej. Elekt·r0owin1e poLi;ki1e produkują 
już 0 1be-cnie ponad 90 rcoent pr(Jdu elek
trye>.:.nego w i;\o ur.k th pn„„ ~kcji przed
wojennej. P-. 'obn1e je~t w >Ul'/ch dz! • eh 
przemys-lu. 

Upaństwowienie Lluo~·P'v-tyoh po1zycyj 
naszeg.o prz.emy łu ju•.:. d'i!io pozytywne re-
ziuHa'ty. (W) •. 
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Żym:e robotnicze 

W firmi~ Biedermana 
W poniedziałek, 22 b. m. w firmie Biedenna

na odbędą się wybory do Rady Zakładowej. 
że Rada Z11kładowa m_oże i powinna być du
szą wszelkich poczyr:afl w fabryce, czy to na 
odcinku prndukcji, czy też w kierunku polep
szenia w.arnnków bytu robotniczeg-0, o tym już 
wiele mówić nie potrzeba. U nas warunki ku 
temu są idealne. jest ::cisla wspó!praca Rady 
Zakladowej i partii politycznych z dyreikcją. 
Niestety, muszę stwierdzić, źe mając tak ide
alne warunki pracy, Rada Zakładowa nie wy
wiązała się całkowicie ze swoich obowiąi;ków. 
Prócz tow<brzysza Madolka i jeszcze 2 czy 3 
czł011ków RiJdy nikt nic nie robi. Cały ciężar 
pracy spadł na barki jednostek i dyrektora 
ob. Grossa. '1 o też uważrlm, że nowa Rada 
Zakłru.iowa, którą wybierzemy w poniedziałek 

tmwlnna zalmsać rękawy i pracować po n<1-
wemu. · 

A pra<:y jest dużo. W związku z wizytą 
górników u nas. mamy pew!le obowiązki. Gór
nicy zobowiązali się jedn~ •iedzielę przepraco
wać dla. nas, a rob0Łt1tcy nasi jedną . niedzielę 
dlu n~ch. · Obowi11zkiem nowej Rady Zakłado
wej będzie, by wraz z dyre!':cją przypilnować, 
aby przyrzeczenie dane górnikom zrealiz.ownć. 
W tym W}'padku trzeba wszyśtko zrobić, by 
robo.fnicy zrozumieli, że slcwo dane górntkom 
jest dla na<> przysięgą. . 

Zres~ta w firn:ie Biedermana ostatnio w 
waru.nkach robotników zaszła znc.czna popra
wa. P-0prawi!a się i to bardzo stołówka, ro
botnicy sami to przyznają . Przeprowadziliśmy 
remo.nt w ca!ym szeregu .mieszikań · robotni
c;:ych. Zorg::tnizowadiśmy warsztat szewski i to 
eł-Ość duży - 8 szewców pracuje, ceny są m} 
mmal11e. Robotnicy są bardz-0 zadowole11i z 
warsztatu. 

Zagadnienie 11ajwrl11lajsze. dla robotnłc j~t 
11 nas całkowicie rozwiązane. Matny prled
szkole, gdzie dz'.eci przebywają cały dzień pod 
dobi:ą opieką i dohrze od;:ywiane. \Vkrótce bę
dzie czy.'lna specjal!!a św~et!ka dla dzieci od 
8 - ,14, lat. Dzieci dostaną tam_ obiad i pod
wie<:zorek i przy pómocy nauczycleli odrobią 
lekcje. ]ed:v1 z pierwszych. nasza firma posta
ra\a się o kartot1e p;zyd7.fa~owe. Prócz tego, 
robotnicy otrzymali po ćwiartce z majątku 
fabrycznego. Dodatkowo z.akupimy po cenach 
rynkowych kartofle n'.1 zirne. 
UdostermiEśmy ldn<:1 d!::>. robohl!ków. Co tydziei1 
wyświetlany je.' film na terenie fabrycznym. 

Jest je<;zcze cały . nere!? udorodnień. Mog~ 
stwierdzić, że robotn;ry firmy Biederman sto
sunkowo rlo cieikie,i sytuacji w kraiu mają 
warunki, nie n;:;!•lUfsze. ,Komórka PPR nie 
szczcdziła trudu i· wrJz z dvrekcją, robiła wszy
stko. co było możliwe w obecnych warunkach. 
,leżeli sa ja·kieś ;rlosy niezndowo!onych, to są 
to gl·osy zawodm•.t: eh macicie11, z którymi 
uczciwv ro'oofoik vora<lzi sobie. 

O~tatnlo 7 0t{:'<'nlzowalo się lmJo PP5. Nowo 
wybrana Rada Znkhdriwa bedzie miała ułatwio
ną praco:. Zespół, z partiami' rofiotnic;zymi i dy
rekcja, może wiele d"konać - można z łat
wościa pomóc robotnikom, b:· zrealizowali w 
100 procentach przvrzeczePi~ dane pómikom. 

Henryk K!imr.·mk 
sekretarz PPR 

i 
JJ?ywiad z dyr.t-ktorerrt majorem W ladyslawem f(rasnowiecl~im 

W związku z rozpoczynającym się sezo- stych, surowych artystycznych ramach, będą kich tych teatrach publiczność będzie wlaści
nern teatralnym zwróciliśmy się do dyrektora mogły szerzyć kulturę teatralną na prowincj.i. wi.e jedna, nastawieni jeste§my na p)ibliczność 
Krasncwiec,kiego, · z prośbą o oświet!enje nam Czynni,ldem personalnie wiążącym prncę robotniczą, ni,e powinno być również tóżnic 
ególnych celów Teatru i informacje o zamie- Turu z obecną p~acą Teatru Powszechnego interpretacji, l'{óżnica pomiędzy wszystkimi ty
rzeniach na najbliższy sezon. jest osoba kierownika tego teatru obyw, Staw- mi scenami polegać będzie na repertuarze. 

Celem naszym, mówi mjr. Krasnowiecki, skiego. dotychczasowego kierownika z 'ramie- ·wróćmy do naszej pracy i do naszych 
jest rozszerzenie i uintensywnienie dzitilalności Inia Tu+u. 'zamierzeń: Teatr ' Wojska Polskiego· i teatry 
Teatru \Vojska Polskiego. Rozszerzenie dzia-1 Zasadniczy Teatr Wojska Polskiego będzie fili!'llnę są prieznaczone - powtarzam to raz 
łalności polegać będzie na tyn:i, ie Teatr Woj- szeół po linii uspołec.znienia .. k'.asycznego re- jeszcze - nie dla kogo i,nnego, ja:k dla pra
ska Polskiego, pozostając teatrem zas'adniczym pertu.aru o cechach· meprzenngJą~yc.h, z. tym. cującej Łodzi. Chcemy być w stałym kontak
b~dzie obeC!1ie miał dwie sceny .:__ pododdzia- że me ma to być teatr akademicl.i, am ocl- de z przedstawicielami. partii politycznych, 
ły, Będzie to przede wszystkim scena poetyc- 'grodzone od świata laboratorium. Podstawo- ugrupowań społecznych i związków zawod-0-
ka, kierowana p!'zcz Edwarda Wierch1sldego , wą cechą przemiany spolecznej, jaka Się obe- wych. Uważaibym za wielkie zło, za utrudnia- " 
i Bogdana Korzeniowsldego, mająca za zada-; cnie dolmnala, jest dą~ność do up~wszechnia- nie nam pracy, gdyby czynniki społeczne, zo
nie kultywowrunie wieH<iei poezji i rozwiązy- . nia dóbr kultu_ralnych, to też za<l~ni~m Teatru stawiały nasz teatr na boku. Program nasz, 
wa1nie zaga<lrli<eń realizacji utworów poetyc-' Wojska Pclslnego, jest ud?s~ępmcnte maso~ eralizować będzkmy konsekwentn.ie, być. mo
kch w ten sposób, by wdrażać aktora i wi- tego, co lud1.kość w dztedzm1e kultury do tei że niekiedy pop~l:i1imy jakiś bl:ąd, ale pomylek 
dza do be.zpośred·niego kontakhi z utworami ' pory na.groma~ziła. Nie znaczy. to, hy Teatr nie ma tytko tam, gdzie się nic nie robi. Niech 
wieJ.k~ej poezji, Nie b~dzi~ to oczyw~ście sce-: WOJ?'ka Polskiego„ bvł , zamkn1ę!Y dla s~tuk ci, którzy nas krytykują i będą krytykować 
na elitarna. - Dyrekc;a iest pewna 1 głęboko wsp~lczesnych. O 1le. '.eat; WoJ"~~a. Polskiego pamiętają, że Teatr Wojska Polskiege po_ 
wierzy że praca ta znajdzie oddź.wiek u ro- I będzie szukał wartosci m~1>rzem11aiących, to wstawał jednocześnie z pierwszymi resortami 
botniik~ i chłopa. · I w Teatrze Pows::echnym ~ę?<!' mogły. być P. K. W. N, i, że nnczelne dowództwo i Rz~d, 

D.rugim p.ododdziałem Teatru Wojska Pol- I wysta\yiane sztuki ? wartosc1ach dorazny~h, borykając się wówczas z ogromnymi trudnoś
skiego będzie Teatr Powszechny Turu. Teatr. u?erzaiącycl~ . w seun~ aktua.!nego zagi:dme- ciami, prtez stworz~-iie teatru daiy dowód, 
powszechny istniał "". Ło.dzi od dawna ,nieste-1 ma •. np, mozl!w'.1 ~ai:n iest f?'rma rep?'rtazowa, jaką wagę przywiązują do ~.praw kultury. Kry
ty był w njeodpow1edmch rękach. W -0bec- gdzie rytm - zm1enia1ący.ch s~ę obra~ow stwa- tykowano w Łodzi wystawienie „Wesela"', a 
nych warunka<:h, należy go budować od pod- rza. gorąc?, atmosferę 1 'Yc1ą_g~ widownię w pami~tajmy, że szio ono w Lnhlinie, jako 
staw, nadał l1l1I kierunek, formę i wyraz arty- akqę, mozll\re tam są' rowniez utwory mlo- inauguracja Polskiego T~tru. a w Łodzi, trze. 
styczny, , Praca w Teatrze Powszechnym pro- dzieńcze, mniej dojrz~te. . . . . . ba byio zaka,,ać ręk11wy i zaczi)ć wszystko od 
waiclzona będzie tak, by stała. się drogowska- 1 O przeprowadzenm scisłe1 gramcy p.om!ę- początku. · / 
zem dl:a 'teatrów pionierskich ti, teatrów, któ- ; clzy r~pertuarem o.bu teatrów ze względow Powstanie trzech scen, które. będą się 
re w związktt z obecnymi trudnościami, w pro- i technicznych nie. może być mowy. We wszyst- wwjemnie urnpelnialy, da nam możność 5two
um10•111111m111111u111111111111um111111111Jffftń\i111111111uu11111111111111unn111111111111m1111111Wl""'""'m111nn111111111111111uu11111111110111•mmw••nu11111111'"""11R111m""""'111111uu1111111 rzenia szerokiego wachlarza sztJ,ikt _od Szeks-

Mlo'. d" .Z;. pl•'li. „ a. ~~e B 1· t pira i Girodoux, którego Elektrę planujemy .. a $!,fi.uu. IU Z ··a. U · wystawić na scenie poetyckiej, aż do repor-
tażu. 

' ...J I tik cli • staił kilcl> n.ii Ba- Pow~żne miejsce zajmie w nas'zych tea-J~zcze cleodaiwtno, j.edt!'ll. .z d:r.u.g:Lm t""aiS>J:- począ, 11 ml!.'Ja pow Ili&Sl'L trach dramaturgia radziecka i klasyczna rosyj. 
czyli swe noey przed wy.stawami ski!epów Iuta·oh. , . . . . , . . . _. , 1. d l 8 1 " 0 , · 
z pnzvborami ·spoirt,orwymi, pożeraijąc ony- Truonosc1 mu.suehsmy 1, mastety~ m1:1„1my ska; 1v 1ę zy jnnymi " gor u.yczew · orn:ie. , 
ma ręi::awice hokse,rski.e i piłki n•o:ime. Póź- na,daJ zwailczać. Wł•a.snymi starraini1am1 do- 'go, autom. który znajduje oddźwięk w sercu 
ni.ei gd'Zi1eś na :n1ie,zabudowainyoh placach ~li!imy jt'dnalc d•l) wlHn·ego klubu, który każd.ego czl_ov1ieka~ a :;:y,1l~szc:rn,_ kai;dego r~
podmiiejS1li:icb 1k.0ipaili z trndem zdobytą „fuL. oh€,cn'ie L!·czy 60 czł·o1nJ.::ów. Nie.bawem r~z- bo:,mka; ,,:rac; tefo p~J~zie .śwtetlo1"'..7 ,"B~J
bailówkę", tł'Wo,żiliwi,e o•giląda•ją,c się czy' poczęli6my se.z:'n ~P~·l't.owy, przy:;l\_ępuiąc ka., ~~·:"•.a d,~ m.odz1ez~ - 1 o .mlod„.ezl_ ia
nie idz;Le gdzieś oj.ci.ee lub mMka. do t'o,zgTywek ptlkairsk1ah o puchar wiec-wo- ,d~te~·~1:J .. Mysię P?zatym o ;u.t.i~e z Qr-. es~ 

A .jesizicze pó:i:n.ie\ gdz~e·ś pirze1z tajemnd·cze jewody ~zudzińsk.Lego, . . . . 1nę~101a~~1, prruszaJącei zagaanicn1~. budo\;111· 
wejsd..ie w pa,rka.ch czyniono wytMawę na „Skra odpadła w pr:i;edbo1ach. Nie n:łc<ż- ctwa, t'."K aktualne 11 n-:s, w clw~1il obec11ej, 
praw:ł:rlwe mecz·e 1 poza bramką pnei!wa_ «la się temu zreszitą dziwić,j·eż~li w.e~m\.emy z~~ad~1enia trakt?w11:,ne. )ako męskie .rrzez·.~~:: 
Io się pł-e:r"W"Sze emocje wie!kieh społkaii. pod uw·ciiqę· ta.ldch kolilkt!lfen~cw, JaiK ZZK, 1 cięz~m~ ~,ru~lnoś~L B~_clzie tu . ~ogodma „.i'l:.01 

. . . . . , 1'..KS ozy Z'ed!!l".lcz:c:n.e. '1Jlfod:1:1 sp::irt,o,wcy z I nrzy1ac1el i hyc moze Korn1e1czuka „Mister 
Az pTZ'J'S':da wo11na 1 ws:zystko ~·1 ę s~o~- Ba'.,"t ni<3 zrntnją s.!ę je;l.nak pierwszymi nie~. Perkins". · 

czyfo ... Opustosza,ły bokka, .na długie 5 1 ~~ł powodz,e·niąml, gdyi wiedzą, że droga do 1 Nie zaporntnamv o autorach p!"llskich. W 
laot IL1~~r~y ~;rbuny, RQvpo~zęły pracę„ , - zw?ci~HJlt-·rn pro\vac.!z! pnez porn±ki. J każdej· chwilt goto~:i iesteśmv przv'ąć z entu. 
bT"1k1 «m1Jiere1 w • · k · t · „ · · · - ' " 

i - • · · _tym es7cze s;zome - OIIl ynu~ie sv~ - \ z.iazmem sztukę wsprilczesnego autora. S7tl1k(' • 
Przysze. dł j.ednaJ: .sty·c~eń 1945. r„ i pr~y= uw~,9'1 na:z ri:zmov:~a -' ~~zY';~ąpmi.y no .związaną z 7.)•Ci~m ws;iólczesnym. k~óra cta • 

sz.la. w:olność. I zinow pomału zaczęły f!'ZY rozi:;•ywek o m.istno„.wo kla;>y '" . . wyra'l zagadmeniom aktualnym chwili obce. 
W'lac ·się ooll!l/kla i 'LJJ~w ~~cz~to ,!'opac: p1~{9 _ ~ - zo'ba·c:-;7~1e, oby~M·elu.:-. k?11c.z};" - z\ nej., L_icz)'.l11)' się P!'ZY tym, że najciekawszymi 
z pędiraJi:ó_w wy:rośh „młodi.akl po 18 . n.e .• ::nym v."'\nruut.e.m - :z;e ehoi:aaz Gzi&LaJ gra. I pozvci:rnu nasz:ymi be-dą ~e. kti_;rvc.h w te] t 
I~t. Zew _p,tłikl, .1rue p.rzytiłumiiła w ni·ch na.,,vet mv w pt.xfarty~_11 .• bn~ach, na _przysz!v rok„ chwili nie możemy przewidzieć akfunlne f':r.tu-
01ężfoa .:;rtopa .okwpal!l•ta. . p.r~s:a b~dzie • !ll:i: o na~ więce1. p1sala: a ki polskie i s:z:tuki, które przybędii do n1's z 

Po zorgan.i.zowain•liu rooot;111,czyoh 1?-!ubów wowcz.sis °!o:i:e. - .dcda!e. - mies~ar.c:y Anglii, Francji, Ameryki. 
_ mówi nam jeden z m:łodyoh działaczy !lai bęciii S•'} vnęce1 muru mteresowab, am- , · . . . 
" . t h RKS Skry'' ob, Przybyilskl, w ie.11 di> tej por1 . ~ozos.taJe. n;im jeszcze 1ed!10. zagactnte-
.poir owyo ' " ' · --· nil'! mezm1ernte watne - ragr.d111en1e nd.,;,tęn-

f.1 "" .:I !!II nienia tęatru masom. Dyspor.cntem teatru d:·!;tn-T eatr„ „ uzq~'a (} -.,; Zr.:,..-.Cs,n, o jącym swe up?doban!n, wyc!1owywa.ny~11 rrzn 

Z T "'"'TRU W.P. ,., d :;-•~ hn teatr i nawza1em wychow11:1cym sob1e akto-""" u• rawo o ~..u~c ~ . . b • b l <l . b t 'k o . 
Dziś, w niedzielę dwa przedstawienia ko- Ostaln!e qnł w teatrze „Syrena'' - Tra,u.-1 ra •. "'t'lll!e.n. yc

1
ezwz.g ę .nie ro .0

1 
m. ·. stc.~-

medii Jarosława Iwaszkiewicza p.t. „Lato w gutta 1. Dz.iś 2 przedstav;ienia o g·Gdz. 16,:;0 I nąc 0 m.oz~a wy ączme poprzez J~.; n,aisz:rs-;-.c 
Nohaint" -którą Teatr Wo1"ska Po1skie:rn wy- i 20-ej a ko·niec przedstawi,eń o godz. 22.30 udostępmenie teu1.ru kla!';:e r:-botn;~~eJ. M1elis-

pi • ~ ' my przyl:ł.ad: ,,N1es.pokojna starosc Rachma-efW5!\ł \t vsten Pl·łkariy stawił d1a zaznaczenia udziału swego w uro- ' . - ' ' I nowa największe powodzenie m;vskaia na sce-
1 • ~ ~ czystościa<:h chopinowskich. 8.00 .. 1:rnn.sm1s,.11l; z \\:arszawy. 11.-:_o. Sygnał nie Centralnego Robotniczego Domu Kultury, cz es~ ~ ~~ UJ 'll.~dlł ESTRADA POETYC!<A. R~?ło_sm tŁodz'.ncJ. Rl 1.47..

1 
-' tt1mn.łl 1d.:-.?. 1r;~~-1 gdzie widzem były rzesze robotn.icze. 

Do Łodzi prr1r)!'by!i p.i!ka.rz.e cz.e.scy, „Mo- w' niedzielę 21 paźcl7.iernika o godz. 12 w n;is,~ : 0 warci.~ o:_~.o~m w., ;? zt. 
5
7,' · Ażeby jednak da\.v;ić na,i!ers:i:y teatr pn:y 

rawska Ostrawa''. Czeisi roz:ooczę~i w sobo- pot, i w· poniedziałek 22 października o god;;. 1~ 0,11 '-e' ~ '.11,u::r;'1,. pob!·'.CJ .w .. '· yk. ork., -.J mf. naJn.i:łsz)'.ch cC'nach, nafe'l.y . rozpięto~~ pomi:;
tę. piier'!/orsze s'po,•ka1n;e z i:„ K. S'em, zwyclę_ 7 wieczorem w sali Paiistwowego Instytutu 'P 0 ~ d) r; Z.Lis.a ha Got zyn.skiegol Brornsrn~y 1 dzy tymi dwoma po:;tulrtam1 v.rypełn1c pomocą 
ża1·ac gcspoc:!aTzy 7:2 (4:1ł S t k T t I . -'Gd . ' ń?\ db t1 • , R.ocs3.tatowny.-:- $krzypce i y1ac1awa Domie- finansowa z zewnątrz, bo szt>.tka tea,tr;ilnc. jest, 

_ z u l ea ra ne.1 •· am;,;:a ..;_, 0 ;;_zie s:ę n11::ck1ego - ;;piew. : I) Chopin: Polonez. A,,-dur nie~tet,·, bard.za -'rorra, a nle i· est 1'e1' w sta-Prz€z cai,y O:::::l'S rne·cz;u p!'7.ewagę mieli pierwsza au.ctyc,ia "Estrady Poetyckiej" zorga- k ?) fi~ k u t B k '- J u " 
". o!<de. ChY",•i,Jrumi zda1w1'.1lo się ze Czesi gra.:. · · d' · k 1tu I ot,, - or· .. -, o;irns.z_-o: '.<.•er ura "' aJ a - nie ool1icić wi<lz pracujacy ,., mzowanei 1a szerzenia u, ry sowa PD~/~- ork., 3) V!ieniaws.ki: Romans z konc. skrzvp- w· . : ', : . 
li do je::l;n.e,j bn::imki. Do.pi.ero po prze.rwie, kiego. Estrada poetycka •·· ·hod:ri w zakres cowe"o D-molJ _ Rots:idówna Ą) żeleiiŚki: ~w1ąz,lm , R~dz1ec,:11n ohecn~e .teatry 
gospodairz.e za.cząM nieco oześoiej dochodzić działalności artystycznej Teatru 'Wojska Pel- , "' _ - - " ' . . . . zrzekły się suowenc11, dlncź"!go to się 1ednak 
do 9"ło:su, iecl.r..a.k pcd braT!liką gości tra.ctli skiego i pozostaje pod kierunkiem Marii A,na. ~;111 '.· 3• z 0~· „Janek - Domieme;ki, 5) stało? Ponieważ były one µnez 20 lat silnie 
głowy i n.i€mał wyprocowaine sit.aiTann1ie sy_ Wiercińskiej. 11 •0~ 11;;"zko. Ar:a ~ kt~~mrtem z ,~P· „~.raszny dotowane przez pal'1stwo i wychowały sohie 
tua·oje podbra,mkowe, tym sa.."llyim z,aiprze- ___ Dv.ór -;::. ~omie~.ec~i,„ 6) Mon,usz.~-0. M~zt~r publiczność. U nas, aby to osiągnąć, ni>:!zbę-
pa.s:z;c:rn1J.i. ćWlKLIŃSKA W TEATRZE PO,,.VSZECH.NYM. z .0P· „S,, a.'7: 0Y Dwor -:- orle 13·30· Dwie dna je~t pomoc czynn!ków oa1istwowych i sa-

BC'1h1.\te'rem'' w a.ru.;.y:n1'e no·s:n.o,-'"'rzy b·..l D . ' l h ( . „ . i - , . t w1z1·ty Cho;:ima - aud. s1.-muz. 14.00. Kon- mor do y·ch "11sye n~c· ,„, z "eWn" go " - ··~ „ .• , ",„...,w !' z1śiannastępnyc \Vme"z1e.ę1sw1ęa ·c.;, ,k· ·~I"" clz'ł· Hl·,, I)- . zą, .w-,''',~. zaz".z,„ ,, ~ ,-Wtodam:zvk zd!Gbywca '.Lch hrnm•ek (jedna d · d t · 1 • • ) o ś · c _r. r.iun · 1 pa„. n~.1 z th~ .. ia em a 11 ·~ u ryi:;za ze mv ktoPv mimo pewnych za 
k II , . ) wa prze s aw1en.a flp. 1 w1eczor.. o cin-J ,.,.,, L , . _ k"'" ]· 1 Go -ncho\"Ski·o

1
· Ce- ·: . : • --. ~ . · - -z ·c:.meg>o w PO'<'~"l'e m~c:z:u ' ne występy Mieczvsla,vv Cwik1iiiskiej. hdwi- uic::- a.osze'15: h.J, .i u . ' rz„ ' . "'', · strzezen - ma-my opm1e pierwszego teatr1.1 w 

Dla goś~i br;:tmlkt s1nzela•h Krvż~k, 3, H~- r,-i Baronówny, Wiktora. Rieg-n1'skie1rn. T>id"ll- I ~.YII: lz~~ry1.:''.)'~'n::. ~~:yi:y ~acew1czown~ Polsce, nie mamy bynn,ifuni~i pierwszego m!ej-
rak 2: 'Re~~~c 1 • Cenr~nv I. Sędz'JJOwał oo. sza Wesorowskiego w komedii „Skiz" Zapol- i#p'. of. „te(':·~ ~:1\\ a'' ~z~.-&l.1ego. przy. fo'.t., sca pod względem dotacyJ. Worost ,.prze~w-
Spe•rlm\'.!· ~;dzó1•1 0~0"0 4.ooo. . skiei, w reżyserii .E. Chaberskiera-. Jf0111 ;i Sza!es .• ~. '"~.1s'6it Bacewicz .1. P10:f. nie, zmagamy ~ię z egromnvml trudnościami. 

w. mec.z1e1!~0 go.„z 15 l!la boH•ku ŁKS-u. , - ·-· , ,~1ady:olaw Rar.uowsl;i. ' rngram: 1) Rozvck1: Gdyby czynni1ki samerz' dowi('stanęlv na iita-
Czes1 roze·grn;ą spotka~1e z ZZK. LE!KKOMYśLNA SlOSTRA W CRrnL ~1b~n!:n Caton, .2; .o~:. „Saisa~owa" = Go.rze: nowisku- z,aspakajanja ash1sznych, eien;entar-. 

\V Hrmie nV.Jt;ł~t" jest 
·w porzi!dku 

Rada Zaklar.!owa ffrmy „Weigt" przysfata 
nam rezolucję zebrania robotników tej fabry
ki z prośbą o zamieszczenie. 

Czynimy to chętnie, gdyż, ia!- się .okazuie 
i jak zRpewniaii! robotnicy. w fabryce. tej Jest 
obecnie wszystko w porządku. 
- Rezolucja brzmi jak następuje: 

„Zebrani robotnicy stwierdzają, że arty
kuł ob. Stanisława Mroczkow!>kie):'o (nr J 20 
Glo;SU Robotniczego") byt niezgodny z rzeczy
wistością. gdyż p;.-zcciwnie. dziGki inż. L. Szul
czyi'1skiemu, prcclukcja stale wzrasta, a prace 
związane z remontem fouryki szybko i plano
wo postępują naprzód. 

Centralny Rob-0tniczy Ddm Kultury Piotr- cho'' s~a, '..?) ~oz~ ck:· Ra.ski ptak ~orze nych naszych potrzeb, to mając na1lepszy 
kawska 243 podaje do wiadomości ,że p.oczą.- chowsi.:a, 3) 1'."ity.narski: ..\faz:ur - Bacewiczóv-:· teatr w Łodzi, jeden z najbardziej intensyw
wszy od piątku 20. 10. grana jest codzień na 4) Chop•n: Nocturn Fls-moll - Bacevvt-. nvch w se'n~ie promieniowania na m:asto, -
,,Lekkomyślna siostra" komedia Perzyńsl'iri:;o CZ0';'!!1:1, 5) J\\cniuszko: Aria_ z o.p. „St_raszny miałyby w njm również teatr najfo.ńszy, nie
w wyko.n.aniu zespo'u Teatra Wojska Pols.kie- Dwo(' - Latos~ew~rn. ~fi) Pa~erewskl: Me- stety, ille spotykamy się tu z pełnym zrozu-
go. Bilety w cenie zł. 5, 10, i 15 do n 2 hyci::: !odia - Sza1c-~k1. 1) 0~opow1cz: Mazurek mieniem . 
w sekretariacie C.R.D.K. H-moll -- Sznleski, 8) Karfowicz: Pami~am Pomocą pośrednią jest wprowadzenie do 

_ _ ciche, j3~1Je. złote dni - lzygrym0wna, 9) ,fa- teatru nowego widza poprze:r, wl>upyY.:<tnie .z 
PRZEDSTAWIENIE W SALI GBYERĄ" zuro: Wiśn;owv sad ·- Jzygrymówna. 14.40. Róry przedstawiefl przez jnstytucie. 7featr mo-

W niedzielę, dnia 2,1 b:' m. w Sali teatru I Transmisja z Warszaw~ JJ.00. Krwi o!iarnej że wtedy oddawać widownię po cenach ko
GEYERA przy ulicy Piotrkowski,ei 205 o godz. cześć! - :itd. ..;!.-muz. 15.15. Apel poetow ~ sztu, oczywiście zachowują<: sobie It1z dla 
18-tei odegra-na zost;;ini~ przez. S~KC,JĘ ~CE- kvyadr.a;s literacki, r.ecybją: Leon Pietraszk1e- przedstawień po ce~ach nonnaln:-.:ch. Współ
NICZl\!Ą przy św1etl1cy Roootn1cze,1 F1rr>w- w1cz i Jet'Z~' Ra!rnw1cck1. 15.:m. Koncert mu- praca ze związkami zawodowy:m w sensie 
GEYER, krotochwila Brandona p.t. „CIOTKA zyki por>uliJrnf'i z udziałem Jan:: Ciżyń.slde;;o:__ organizovrani'.I widowni ma jednoczesnie o;,:co_ 
KAROLA". śri:>w. ~t~n;ehwa )\10hrna - r.kordeor:, kwin- Ińne znaczenie dln popu!aryzacii teat111 

Bilety od 5-cin do 20 zlotych. S;::la v/enty- t~:u mando1lnistów Euvrnrda Ciukszy i chóru TrzecJ nasz teatr, Tcntr Pupttlarny idzie 
lowana. Zw. ZGw. Prnr;. Spu!d?iclr-vch pod dyr. Karo- do robotni.ka n;i jego miejsce pracy, w prz:e-

0 I $ .anił:'t d.,.. 1 , 1 Ia Prnsna1ka. Program: 1) Pieśń µracy - chór, konaniu, że robotni·k, wcześniej czy później 
~---· -'g'-. _-O & ~ 1 "'~"')U~-- ._„ 2) Pw;nak: Na skrzyd!ach _ chór, 3) Wią- go zrevdzytuJe, w przekonaniu, że nawiąie się 

W 
ZEBRANIE KOLPORTERóW. IJllllJJllJl[J!Jl!JIJIJ!lljJllJll/111111 lo~-.:l?. /ijJli/l!lil//!IJjlJIH:JllilJiliil!Jlil :rnnk~ pięśni ludowych - m31nd.oli1:JY· 4) Ja.nu- między nimi serdeczna nić. P?rozumieni~-niedzielę dnia 21 października 1945 r. 1 1 ' ' · · 1 · " 11 '" " szew1rz: PleM1 o Łodzi - C1ży11~· 1, 5) Ol>er1.>k To są ~zec1y trudne, ale me się łatwo nie 

w pierwszym terminie o godzinie 4-tej po po- JN'IBRUCHOMOSCI, przedsiebiorstwa handlo- chw;ickl - M-0tus, 6) Miller: !Col.ka Feta - dzieje, N~zwę Teatru Wojska Polsk'ego stwo-
we; kupno, sprzedaż, zamianv. dzierżawy riaj. ·r·. . i. 7) ~ ' ' . I d V t ł ·vc· „. . t t . . kt 1 łudniu. a w drugim terminie 0 godzinie ;,. tei' , b ..., ,_1zycs.o, , rzy p1esm u owe - ,„,o us, rzy o z. ie, p~.na 1es. ona ·resc1, a' .11a na po 

1Korzvstniei załatwia imo „Rekfoina", rdnk 8) Nowicki: Polonez_ ;an Zamoyski - man do- dzień dzisiej$ZY. Wojsko to robotnik i chlap, 
po polutfoiu w Sali Dornu Związkó_w Zawado- l:nwska 4.6, tel. 173-59. tiiny. !fi.CO. Lódzka Rodzina Rctdiowa - pog.) niezaletnie od tego, czy jest en je:m:ze w 
wych ul. Strzelecka Nr. 2 o<lb~'ó:!e si~ O;:C.111•· SZU~"liM poko.ju ~,krępujii:cym ·wef~ci'l>nl .Jan~, Piotrnwskie.,v.o. 16.10. Koncert 7yczet1. j numdurze, cly już ten rnunrhir :;:dj""1. Byli~my 
Zebranie Członków „Sekc!l Kolpmi~rów" ptzy u sym2atycza1yC'h go.spo·darrzy. Dc>.brze 16.3(\ Koncert !l0list6w w wyk. Cecylii Wę- zawsze:! tcairem mar., obsh•gujl).C cale p•ilki z z D - · za.płacę - pod M. M. "'rzy!10....,·~ 1,iri - śoiew Wlad,·slawa Kedry - armii pol:okie.i, chcemy ko;itvnuowąć te trn,ctv-
llłl:;1111111~:i;11111111~1~;~~;~1f.,.,,~„.,~,;~,i„111•m1111•111m111111111111111111111111111111111 iiiiiPuw~obryrn-punkcie sni,ef.!:znię po-;iru ! ~~rt. ! "Wa~Ćl,v l\!imov,ti~z ~ akDmp. Pro!l'ram: cje t<>atru dl;i n~jszers~ych • 11~11!->, cl;cemv 'być 

CYRR Mr. 3 kuję, Koszta remo•ntu etc. z·wrócą. 7.g\".J.s;:,e- . 1) Ro:•·ck1: L;;:gc:1da - Kecira, 2) Paderew- teatrem pow:>zecnnym · będf1et;r-. , 
Al. E:o~ciunki 5 ,7 J nda pod „Por111W" „Głos RoboLniczv' Pio·'.r- 1 c.l:i: Kr,1ko'~'i&l{ ~ant,:strczny - Kędra. 3) Wyvmd pr,~eprowadzil 

D7.lś 2 przedstawienia o godz. 16,30 i 20. kow~ka 66. 1 Szvrnanowsk1: Zule.ka 1 Czasem ~dy dlue-o S, Pot, ... ll. _ 

; 
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GŁOS ROBOTNICZT 

Ili K.O. 
I 

Pocztowa Kasa Oszczędności 
' ' CENTRALA w KRAKOWIE . 

ODDZIAŁY: 

Bydgoszcz, Gdynia, Katowice, Kraków, Łódź, Poznań, Warszawa 
·obrót czekowy 
Obrót oszczędnościowy 

Zgfo.szenia przyjmują i udziel-aiją 11nformacyj Oddzi~· PKO. 

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO. 

PRZĘDZALNIA i TKALNIA 'BA WEŁNY / 

HirsŹherg i Birnbaum Sp. Akc. 
SZMATY, ODPADKI WL~KJE~N~CZE 

- i MAKULATURĘ 

kupujemy w każdej ilości 

··1· FABRYKA cukierków i marmeladek .,D.ELI
CJA" Łódź, Żeromskiego 31, poleca w wielkim 
wyborze cukry po cenach reklamowych. 

I BECZKI od Witna '(fsz7lkd·oh roZJffi'iiarów pole
, ca Zakł.ad Bed:na:rsk1 L. Fi!.ipowicz, Kiliń
ski.eQ~- Przyij~uj-~_E_epeiracje _! _ obsta.lunki. 

Ł ó d ź, Wodna 23, tel. 209-06 
· Pod Zarządem Pati.st-wo-wym A .. ~lYMUftK-PHlEDPIUKI i ~-ka 

KONTO w B. G. K. Nr. 255 ROK ZAŁOŻENIA 1890 
- sp. z ogr. odp. PASOW tiratn-simisyjnyoh skórZJC1JI1yeh i paT

oi•anyoh większą :hlość z!.aikuipimy, N. Eitiln-
Łódź, Polud.nio~a 61t, tel. 132-118 gem, Siemkiewicz.a - 82, tel. 152_03 

, KLINIKA LALEK wykonu~·-e-w_:s_z;_e_lki·-. e_n_!l!p'_r_a __ 
Ogłoszenie /' „wy. - P:Loitirk!ow.sik:a 229 - róg R·adwański1ej. 

-.-.GONG'' 'Teafr dla wszystkich 

Dziesięć deka s~rc-a 
Kilińskiego 1 2 4 

Za1rząd Mi·&js~. i w Lodz!i poida1j.e do wiiaid10 ' ;!,GdzI~ćĄł:.11 pgioesLb1·.sut~ad'aw6aibl d .sdię CRe'łC,odt ;p1r°:" 
· · tk" h · d k · · • - ·-·z- · ro mel!l11airne1, mosc1 .wszyisi · 1.c Pc;>'Sla• aiczy on'l, :zie . P0- ·Owo.ca.mia. Przetrzymyw.ainie ps.a bęcfa.ie 

cz.ąwsz~- od din1La 5 his•t,o:p~·da br, na po1dista_ sądow:ruiie ścigane. . -
w.!ie art. I Roz.porząd:zieana Prezydaillita Rf. - - - - .---·--• - .- .- - · - -:
z da\ila 20. 10. 1927 r. o d0!$iairczenrilu śro,'1.:ów FOTOKOPIST, Przei·ai~ 15,. K01p1111.t)-e wszellki.e 
pimewoz"v,ryoh ~·:a wykonania . i utirzymainia qpkumenty, :n:etryk1 świa.deot'V'Ta sztk-olne, 
dróg p'lilbllcznvoh i mostów (Dz. URP Nr. E'lainy!_x:_ySiu!1Jl? I•tp._ ___ _ ____ _ 
95/27, poz . 846), nia ws•zyst1kioh bez wyjątku 
po·sia<laczv kc .•• : i w·o1zów nakba.cJ:a .s,i.ę obo
wlią.zeik dcista:rc:zialruiia środików przeiwo'Zo
wyoh wraiz z obsługą za wynagrodz,enięm, 
w celu „..,.rza/ll'l"cia gruzów .z te.remu m. Ło

RECEPTY wódek, lrl!kieirów, konda1ków powai: 
.neij falbryk:i O'dstaui ę. Zg'tosz·etndia „PrOJPO>ZY
cj e widowisko muzyczne w 16 obrazach pióra Tadeusza Chrzanowskiego 

Początek o godz. 20 
Niedziela 17 i 20 

SPOTKANIE ŚWIATA PRACY m. LODZI 

Satyra, bum.or 
Sentyment, wystawa 

dz;i. 
O termiini'e dosta•rcz.enia ś'rodików prz.ewio 

zowyoh z,ostainą W •SZY'SCY po1siadaoze koQlllli 
pow·ia•d!oimiiellli prz•ez do1ręczenie im n.a1kaizów 
imiie•llJllycih na 7 dni przed t·ermirnem, .z:godnie 
z art 10 i 11 R,ozpo1rządJze1r1ia Pr'ezydeinta RP. 

OLEJKI eteryozn.;; i es-einoj.e dlla prz.eniysłu 
CUJki1e!I1nicz.ego, kosmetyC'Zll7.·egio i mydlair_ 
sldegio. BBII"Winli'l{;i żvwn·ościowe, Slllil'owce gaa--
ba1rs1ld e onuz W'SZ1e1l1kie c.heimiikiaJI.lia dl,a falbryik 
dos.taircza firm a „Cheimi•k:a'' , Łódź, Pio'l.•rkow-.. 
ska 28, teil. 145-01. 
BECZKI do ka.pU5't". Hurt - die'tail.---Główn.a 
Nr. 67. Posiada.cze, kt6rym z•oSNllilą doręoZ!cme na 

ka.zy w wy>padku, gdyby z przyoz}'lll od nich 
:hliez,aileżlnyoh n'iie mogli świaidczeń wykOl!lać, SKRADZIONO kiairty 2pY1!10ściowe, kairty na 
wimi.i w clą.gu 24 godizdn od doiręczerni-a węgiel. pa1Icówkę, ora-z paterut haind.lowy na 
W'SlpOIIIll!lliain.ego nakazu, zawiadomić o tym artykuły tvtmn?owe na :r;ia:zwisiko Kaisprz.ak 
Ilia piśm.ie za.rząd MLeisk1i w Łodzi - Wy- Leoo, z:a~hodl_),1a_?3'--~-----

I dziiiaił Woj'Slkowy ul. Piotrkowska 104. DO SZANOWN"/CH zfod:Z'iei, którzy skradli 
Piotrkowska 100 z podBllliem powodów, jak'ie u:n.iemożlL 

1

. w tra.mwaju Nr. 10 dowody 01:raz kar~ki żyw_ 
W!Laią słusZ!Ilą przyozvinę n.iedo.s1ta:rczeni·a n•'Jści owe na 3 osobv. Proszę o zw1rot do~"ł"O
Ś'rodków przewoz-owych naijpóż·ni.ej na 24 

1 
dów, które ni·e prz,edsta'W'iają dla lilrnnvch O

godz>imy przed tieirm.inem świadczenia uwi_ sób żadnei ·.vartości. Odesłcć pod niT>i?js:zy 
diocZl!lionym w n·aika1zie u!ega·ją w myśl art. aid1re-s, ł, '-rl7., Plotrk-owsk·a Nr. aa, m. 54 Gu-

(dawn!ef „ESPLANADA") 

prov.r - ' 7onej JJrzez Powszechną Spółdziehdę Spożywców w Łodzi. 

15 Roz,poirząciz.enl.a Prez.Y,d .~mta R. P. z d:ni·a z:i1k Wa·e<ław. · 
20. 10. 1927/Dz. URP. N.r. 95/27, poiz. 81:!6), ka- -• ™-"'"" ™_. ......... _. . ....,.,_ CODZIENNIE KONCERT - OBSŁUGA PACHOWA CENY NISKIE. 

Wytwórnia Bielizny Meslliej 

Kazimterz lłłAUlRY 
Łódź, Piotrkowska 15 m. 4 

'·?ie na zamówienie z powi~T'zonych 
ttate!'iałów: k oszule, pyjamy i dam• 
sldfł blut.ki oraz pyjamy. 

Teatr Dom n Żołn!,?~~- ni. . ~!~J.'.!."1L I 
Coc:h:liieirun1.e wielki miont1a1ż muzyk1, hu- , 

moni. i taf1ca. „BABIE LA TO" w 20 obra• 

l 
zach. Początek o godz. 20-ej, w niedzielę i 
święta o godz. 17-ei i 20-ei. Kasa czynna od 

1rnr1z. 15-ei. 

Stolarnia Mechaniczna 
Łódź, ul. Nawrot 32 

SPRZEDAŻ MEBLI 
Przyjmui·e ws~,e.lkie ,za•mówiem1i1a l!lla ro
boty mepJ.orw\e i budoWllaine -taikź.e oibr1a_ 

b~ani·e po·wierZ01DJego drz.ewa. 

FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY 

Stanisław · Sobczak 
Oddział: 
Zgierska 1 . Łódź 
tel. 104-93 

poleca zn81!l:e ze swej 

9entralny s·kład: 
Sieradzka 1 
tel. 104-92 

jako'śoi wyr.oby. 

ul. Nowomiejska 3 
K'4tr. B, DZIĘCIOi.OWSKI 

Plrzyjmuje tobo1ty mai!arskiiie i s·zyl.dJowe. ·I 
.---~~~..,,,,~""""~--~~~~.,...,.·~~ 

ARTYKUŁY SPO!YWC.ZE I 
świieic:e, my1cHo, pr.0iszlki d. •o pralllia i t. p. . 

poleca po oen.ac:h przystępnyoh 
Hurtownia Spożywcza 

R. ,Szianweber i J. Jar:zyń.ski I 
ł.ódź, Rzgowska 1 • 

------------~~-----~~-..._....._._. 
Wytwórnia Wód Gazowych i Lemoniad 

„ł. O D Z I -A N K A" . 

ll'lz.e grzywny 1-uh aire•s.ZJtu. · DYREKTOR ZJE'l:>UOCZEHlA poszukiuje u.. 
Wym.agrodzeni.e za odbyte świfadczenia nrnbLowaalych 2_oh po~oJ p:rzy rodzinie z,a 

wypJ.a.oo!lle, będzie prze·z 1 Wyd::•ia•ł Teahnicz-/ stałą opla.tą. Korzy;sta:me z lokalu tylko w 
. ny Zainządu Miejski·ego, wedlug staw·e>k za- . czasie przyjazdów służbowych. Ofert.;-. d? 

itwi.erdzooych prze•z Mi.nrnsitelfstwo Admi:ni.- · „Po1p.res•su•' pod ;,Dyrektor 7.jednocz•en.i.a". 
sitra>ejł Publiozm,ej. ™=3™ _ W>• wwww:.:=""'""'-~ 

Łódź, dn:'. a 20 pazdz~e:nika 1945 reku. Jl\\1!11JllJIJl!ll!ll'tll Kupno i S'l!i"Zetaaż 'JIJllllJlllJli'li''1l!Jllll 
Za Prezyde·n•ta M.1aista I ·· · '1 '.l · . 1 • · · I • 

(-} Sta1I1ishi.w Du.mak NOŻE SZEWSKIE przedwojenne, klei do gum 
'Wi.ceprezydent Mi.asta „Victoria", świece. poleca hurtowo „Reklama" 

---------.---
1 
Piotrkrr'''~ k:-i "6 w ncdw'1r7" . 

Ogłos~enia drobne TASME sz;~~o~,;ADŁOWĄ-- KUPIĘ, 6_go 

lllJJIJl!lllll~lilllllil!lmll!lllll Lekar:r~ 'll\IJlll!J'llllflllJl!lll!lllllJI JJ li'li ' Sierpnia 
30

' m. 
9 

. . tel. 
123

_ss . ' . ' ·--- I !-KUPUJEMY tnaten.ały krawatowe 1 popeh-
Dr. med. WIKTOR. PIESKOW : ny koszulowe. Wytwórnia krawatów. Piolr-

~aoe..-eo~„~ee®esceceeeoG 

~ Wytwórnia cukrów i c:i:ekolady , 
ch01roby nerwowe i we~trz:ne (przemiC11ny i kowsk~ _ 136._ , · 
ma~erii), przyjmuje 21 / 2 - 5. UL 11 Li.stopa- J . - - - ··· -
da 12. I KAM)'.!(J do zapalniczek. cygarniczki s;:kla
---- -- --- - --- ·------· -· - - n.e, zakopianki, baterie „Centra"; zeszyty. pa· 
Dr med. S . żURAiś:OWS'.11:1 z Warszawy, spe- -stv do obuwia, sznurowadła poleca hurtowo 
tjalista chorób skórnych, wene.rycznych i „Rekl<?ma", Piotrkowska 46 (w podwórzu). 

i ) Z.Biegański d. „c. Waaner" 

I ~::l:caM;:u:~::c:S~o::ur~::;;::~j -.. 
gl znane ze swej jąkoici wyroby ~ 

M8~€ł9~1D~·~:Df.J{~ t..aMM•••••OM 

mo·e<zoi>łciowych powróci!, Piotrkows·ka 33, -- - -
godz. 11->l i 3-6. KUPUJĘ materiał, druty, bambus, wszelkie 

Dr. med. E. MIKULICZ lekarz - dentysta ze 
Lwowa. Specjalista w leczeniu chorób dziąseł 
i jamy ustnej. Zawadzka 17. 

dodatki parasolnicze oraz skórv wężowe, rvb
ne, ambrozit i galalit w taflach. Łódź, Piotr
kowska 118. „Wy,twórnia parasoli". 

I SP~~~.;k~=s I ~~,~~~.~~~~~~~'.k~;~;;~,~;~1~:~'.~~~~;~;~ 
Zgło1S1z1einli.a _d~ D~ogeriH __, - . I !6 (dawn. Podleśna). telefon 106-28 - 0oleca 

KAWIA.RNIA do siprze~~'.ia wraz z u.rzą
dz·enii·em .Ceg;ielni-an•a 28, vi•s a vis teatru 
Wo•j1ska Pol:s1ki_eo.""'„_o ___ _ 
GRZ1'J NIKI(kailaryfeiry) do centra.lll1le90 o
-grzewa:nia, tB!!lio sprzedam, ul. Ba,n.dur.skie
go · 15. 

ł.odz, P1otirkow.ska 16. __I ,:ijwie)~szv wvbór cnkrów. -
·-----

Konkurs WIELKI wybór pierwszorzędnych drzew o_ 
wooowyOO. pod·eoa R. Podgórsrki, Zgi.erz, Piąt 

Zairząd Nieiruohiooności Opusizozonyoh i kows<ka 100, 
P>011'1Z1W001nyoh w m. Łodzi ogłasz.a kiOl?llkurs - - - --
n.a sit.ainowisdco K•i1ea;oW1Dlitka Oddzda•ł1u Itemoin- PERFUMERIA i ART. FRYZJERSKIE K. Jujka, 
tów, wymaig.am,e są: / ł.ódź, ul. Piot~kowska Nr. 5, tel. 132_43. 

1. Dyplom iinż. 111rahit1ek.ita J.ub dypt 1111.ż. ·Uwaga: Duży wybór artykułów fryzj~rskich. 
!ąclawego 

2) uipt"a'Wlni1enia do ki·er·ow ania rob, bud. fOTOOEN1CZNI są wszvscy! gdy 
z a.rt. 361, 362 Us·t. Bud. 

3. świi1a•deotwa z wyk0tnyw. praktyki 
g-rafują . Fo'to Atelier H. śmig-acz. 

bud. filmowy. Piotrkowska . 6. 

się foto. 
Fotograf 

4. życiorys , "-- ' 
5. obywaite.Jstwo polsk.j.e -.,.. o.raz - KP.PELUSZ'E damskie i męskie fasonuje, od-
Tec:ihnfuków budowlanych $wieża . przerabia pracownia kapeluszy, -
I~torów A. Stegner i S-ka. Lódź, Pomorska 4 (przy 
Refieiren,tów Adim.mistTacyjnyoh I Placu Wolności) . . 
Selcretarzy 
Maszyndis11ki ŻALUZJE, , Fabrvka żaluzji drewnianycli, tl
Ka.OOydaoi mogą .z,gl.CIJS!ziać SW01j<e oferty i;nowe, letnie do, okien, drzwi i wystaw nowo. 

do Z&r.ządu Nieru.ohom.o.ści Opus'ZOZ'911lyoh i czesnych. I. P. E. Poznańska 51, tel 153.97, 
porzuc0tnyoh :-- B•il\llfO Cein,tralne ul. 6-9'0 dojnzd tramwajami 3 i 4. 
Sieripnlię. 5, po.kój 13. ' ---- . -----

śWlECE NAGROBKOWE. korpusy na kr zyże 
Ceny hurtowe. Wosk. wosk - z.iemny. pa
raf.inę zakupimy. Wvtwórnia dewocjonalii 
Baz3JT Katolicki. Sie!llkiewicza 49. 

ll lJllllllllllll z~ot!arowarne ~racv llml!lN 
FABRYKA cukJi.erków .• pe1icj<a'', Łódź, Że
romskiego 31, 'zatrudn1i wykwalifikowane 
pakow. acz•ki:_ __ 

POTRZEBNA zdoiln.a sam·odzlieln.a do pra
cowni sukien „Ja1nin.a" Traugutta 4. Waru.n
im bairdzo do•br.e. 

POTRZEBNY(A) wyikwail>i.!L:0wainy(a) dzte.. 
wi<llnZ{iitk•a). Wytwórnia swetrów. Wairuinki 
p;i.eirws.zorzęd1rH~ Cegiiel:ILi.aip.a 32. 

\ . 
POTRZEBNA pi·~l·ęg:nńia;rk,a - wychowawczy_ 
nd do dwo~ga dzieci. Zgfos zenliia w poniedzia 
łe-:t od goidz. 1~ do 19. Ktillińsiki·ego 148 m. 15 
wairwnki dobl"'e. 
POTRZEBNA,~m~a-sz_yna_·-·s-tk~a~-i-u_c_z-,e-run-ci-c_a_l_lg_o_ 

t ór!:l, ul. Ży!low-:-~ p.;. no 
tea. 184-83 lło·k z,~ł>ożein.ia 1'?00 
P·oaeca prziedrwojeninie z1I1iane z.·e ·swej do_ 

brioci '1emo111diady i wody S·()d·OWle. 

W,M'UIIl!ki w ·eidrug uwomy. , PR!'i.COW:!>YU!. J11bi·lersko-Zło·tnicza i Zegnr-
Łódź, ?i111ia 20 pa~d~iernilka 1945 r.

1 

~istq;•owsk.'.1' W. Krec~kow.ska . -PHsuds,kiego 
List1opad1a 75, Tro jainowski. 
i'ORZ~!!NY aikw1zyto1r na pens je i prow.iz1e. 
Fab-ryk.a Swii,ec i pasty do obuwi.a. Ofeirty 
piśmie=e, Nairutowicza 41, m. H1. (-raino). 

\ Zar.ząd . N1eruoh01mO.sc1 Porz.u·COl!lych 16, wykcinu3e szyl>l::o i tanio wszelkie robo-
' 1 OpuiS11Jozonyah w m. Łodzi. ty wchodzące ,w zakres fachu. 

CENY óGlOSZER Drobne1 za wyirias petitowY, poza tekstem - S zł. limie ogłonem.e7&a m.illm.etr - szpaltę poza te>stem - zł. lł, w tekśme - zł. _21. _ w numerach Dl• 
dzielnych 1 łwiątecznyeh · _, 50 procent droiej. 




